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Kalendarzyk tygodniowy: I 
Sob. Św. Erazma B. M. 
Niedz. Sw Franciszka. 
Pono Św, Bonifacego. 
Wtor. Św. Norberta. 
Środa Św. Roberta Op. 
Czwarto Sw. Maksyma B. 
Piąto Św. Pryma M. 

CENA PRENUMERATY: 
W ŁODZI: 

Rocznie rb. 8 k.­
Półrocznie ~ 4 ~ -
KwartaIn, • 2 n -
Miesięczn. " - ,,67 Wschód slo godz.3m. 47. 

Zachód slo godz.8m. 00. 
Odnoszenie 10 k. m. DIug. dnia godz. 16 m. 23. 
Egz. pojedyńczy 5 k.
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Z przesyłklł pocztową: Redakcya 
w ŁODZI, 

Rocznie rb. 10 kop.­
Półrocznie " 5 " -
Kwartalnie " 2 ,,50 
Miesięcznie ,,- n 85 

ul. Przejazd .Nil 8 

N.& telefonu 593. 

Sobota, dnia 21 maja (3 czerwca.) 1905 roku. 
Kantory. własny w Warszawie, ul. Krucza .M. 23; w Pabianicach u p. Teodora Minke; 

w Zgierzu u p. Ikierta. 

CENA OGŁOSZEŃ: "N a d e § ł a n eU na l-ej stronicy 50 kop. za wiersz. Z"""yczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Małe oll."łoszenia po 11/ 2 kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Rek l a m y i N e kro log i po 15 kop. za wiers;>; petituwy. 
Za dolączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne; ręliopisów drobnych nie zwraca. 

SALA KONCERTOWA. Wtorek 6-go czerwca 1905 r. 

~.eI"". 
Tadevsza Leliwy znanego tenora. ~iieczysława Fraenkla ' art. teatr. 
Bolesława Gorczyńskiego autora .,Bagienka", Juliusza Wolfsona pianisty. 

Ako~paniament Wład Osińskiego. 

W prasie europej8kiej przeważa mniemanie, 
iż Rożeilltwien8ki zr'azn byl gotów do bitwy, lecz 
po przepłynięciu znacznej cz~ści ci! śuioy, zmie­

warsz. nił dyspozycye i zarządził jaknaj8pie8zniej8zą 
podróż ku Władywostokowi, z wyrzuceniem bit­
wy po za nawia8. Gdyby tak było w istocie, 
to ta zminna dyspozycyj, świadcząca o pewnej 

746-3 chwiejności w postanowieniu, musialaby być za­
-----------------------------------------1~8aną wm~u~~ kond~~~k~Mn~ ~m~ 

W niedziele d. 4 b. m. o godzinie 2 po południu w Sal Koncertowej rał~. Roiestwienskiego. Właś.nie, w ch.wil~, g~y 
S •• - (K L t k N 14) db d' . zmlemone plany zdawały Sl~ JaknaJśwletmej e Ina onstan ynows a r. o ę zle , SIę _ prowadzić do celu, na8tąpił atak japoński, naj-

Bilety nabywać można w składzie fortepianów K. M. Szredera, Piotrkowska 81. 

dalszy CI-~g o go'lnego zebrania r:I~::c~P~!rOpbenj~~ci;r~z~krs~~~bi~:~~~h~ - ::;~~ 't . który ko!!ztował Rosyę całą eskadr~. Formacya 
• , 8~atków .rosyjski~h zachwiała 8i~ pod pierwszym lIl8Jstrow fabrvcznych clO8em, 1akby ~H~.zdawało, a atak, nie8podzie-

- ,~.... .'. wany dla rosYJs,klego wodza, którego myśl po-
W celu rozstrzygnięcia bardzo ważnej sprawy. Uprasza SIę o przybyCle na po- ł szła już w innym kierunku, sprowadził zami~­
wyższe zebrame właścicieli fabryk miejscowych, delegatów robotników i majstrów. l !!zanie. Podobny 108 spotkał już raz flotę port-

d St .. t' ~ b h l arturska. Zarzą owarzyszema maJs row la rycznyc • Jednolitość kierownictwa, ta pod8tawa wszel-

~ W k P I' Ch· F b" · i ZAKŁAD i kiej , akcY,i, zachwiał~ ~ię, a ~ zamęc~e" jaki ua· .... arszaws a ra nl~ em«czna ar larRI8 . .. I 8tąplł, zbierały 8tatkl JapońskIe !!ute znlWo. Kie-
...... IV m ~, reperacYJllo-kraWleckl I rowano je przyt~m zręcznie i celowo, Najlepszy 

WlADYSlAWA PIĘTKI f H I "( F I L II ) I dowód w teoo, IŻ atak był prowadzony z wido-, p. . " e ana. w Łodzi nie mam cz.nym ~a~jare~ ~'3,zkodr:enia i zabrania jaknaj . 

I 
wl~ksze1 llośc~ I JakuaJl~p8.zych 8tatków linio-

Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni Chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. wych. Z ośmiu pancermków floty rosyj8kiej, 
~ Na żądanie w 24 godzin. ' ..... Łódź, . PIOTRKOWSKA .Nil III. Telefon nr. 851. 120-102-3 I dwa uległy atakowi natychmiast., dwa d08tały _ ._----.. -------1 si.~ do niewoli, r~szta zaś, jak telegrafują (i8~at-~ ~~~~~~w;,;;~V;V;~~~ . I Kląska pod Cuszimą. n~o, poszła rówmeż na dno. Flota rosyjska po 

W s, ~ SI pIerwszym ataku z08tała się z trzema liniowca-Rcs.tauracya . . wiu wińskicno I mi starego typu, które nie miały właś ~:iwie żad· 
• ~;W Podług o8tatni<:h relacyj przebieg fatalnej nego znaozenia taktycznego, później straciła i te 
II! Księży Młyn, Przędzalniana N~ 64. .. dla R ')8yi bitwy pod Cuszimą przed8tawia się zaś Japończycy pomnożyli swą flotę () dwa zna· 
.. ;W w głównych zary8ach, jak na8tępuje: komite liniowce, które umoC~lIlt panowanie nad 
~ W niedzielę 4 czerwca, o godz. 5 po pol. • Rosyanie wpłynęli we w8chodni kanał cieś, morzem Japonii, dziś już niezaprzeczeuie i na 
• KONCERT W OGRODZIE • niny Korejskiej, przedzielonej, jak wiadomo wy8- długo zapewnione. lit .• I pą Cuszlma, w dw6ch kolumnach. Plan R/)że- Charaktcrystycznem je8t, że obok liniowców 

Wejście bezpłatne 8twjen~kiego- nie został jeszcze wyjaśniony. Wia- ucierpiały w pierw~zem 8tarciu najwięcej te 'krą-
~alAl81~~al~Alal~~~~alAc. domo, iż w I'obotę zrana i w południe panowała żownik!, kt6re należały do e8kadry Nieb0lratowa 
_________ DIII--_!!!I!Jmv_ w cieśninie Korejskiej mgła. Przypuszczają, iż 8am zaś Niebogatow pierwfłzy dostał się do nje~ 

i'-----------------~ admirał rosyjski miał złl miar skorzy8tać z tego- woli. Nie może to być, a przynajmn!ej truduo 

11-r-o --
GPlEGORlEWSKI ' KULE~lA zrellztą wbrew w!!zelĘim zasadom - pod 08łoną przypuścić, aby było dziełem przypadku. Praw· 
lt l 0 IDg-ly przepłynąć szybko cieśnin~ i dostać Mi~ do dopodobniejszem wydaje się, iż Niehogatow w 

-. . .. Władywostoku. Możl~wem je8t t.akże, iż miał chwili zamętu starał się działać na własną rę-
polecają Fortepiany. plam- zamiar stoczyć bitwę lec7. po par.u g(ldzinach- kę, i że d:!'lałanie to n;e wyszło oa dobre jego 

na i melodykony I płynięcia ci~śuiną, n!e at:kow~n~ ~r~ez japo~, okr~tom. Część zatonęła, część rzuciła się do 
Łódź I Dzieln~ 26.. czyków, 8l\dzlł wre81oclI\ -?, pvoi' a{1 Jej un~knąc. ucieczki, niewiadomo jeszcze w jakim kierunku: 

J u. Trzeba bOWIem pamlętac, JZ RożcstWJen8kl zna- do Władywo8toku, czy do S~anhaju, W każdym 
Telefonu Ino. lad Hi!} u wejścia cieśniny w !!obatę zrana, Rtak razie moźna przYPu8~czać, iż Nlebog'lItow starał 

Licyłac:ra• 
japoński zaś nast~pił dopiero po połuduiu. Togo 8ię i był zmusl.ony operować na wła8ną r~kę, 
pozwolił zatem Rożestwieo8kiemu zapuścić s'ię czyli, że Roiestwieński w roz8trzygaiąeej chwili, 
w cieśninę tak głęboko, aby w razie porażki nie gdy flota "potkała si~ ,z nieprzyjacielem, nie 
mógł już zdążyć ku południowi. znalazł eię na miejscu l pozwolił na rozprzęże-

Komisarz sądowy Rozental, zamieszkały w Łodzi, Ze plan ten japoński, nie pozbawiony cech nic, którego skutki bywają na wojnie zawsze 
~;,zy u.licy ~zkolnej Jlt2 7, ogłasza, że we ,wtor ... ~ dnia zręcznej zasadzki, powiódł się. świadczy pościg' jednakowe i zawsze fatalne. Przemawia za tem 
wij, ;:aJa (o-go czerwca) 1905, r., o~, godzlO! -'.O-.eJ _ rano, i zatopienie «K8ięcia Suworowa" który został i fa kt poddania się niektórych statków. Sk.oro 

. Łodzi, w domu przy ulicy PlotrkowckleJ 84, I . bl' k b ó . ń k' h . d ., b l" ł' 
\V sklepie pod firmą I. BRONIKOWSKA dawniej pogr~zony IZ o rzeg w .lapo IJ lC ,WIęC Z ro- ,lapouczycy za ra 1 Je wraz z za og~, .Wl~C może 
1". kOSSOBUDZKAu:' sprzedawany b'tdzie powtórnie gi ku Władyw08tokowi. Roże8twienski z08tał za- być mowa chyba tylko o wywieszelli l białej fla. 
~a cenę niżezą od pierwotnego oszacowania, mają- tem odrzucony na wschod. Cofoięcie 8ię przez ,gi. To również przemawia za r\eporządkiem 
;k r,uChomy w towa~ach lokctowyc

2
h
1

'5 llblllezą..:y d:>" Ireny cieśninA z powrotem było J'Uż niemożliwe. Raz I i brakiem naczeluego dowództwa. J0żeli bowiem 
ronlkowskiej, ocemony na sumę r . na zapdaceme'" ł . . . ś I l ód ol ' k . l 

lIależn~ści Karoliny Bugajsklej. ' d~a.tego, że walka stoczy a SU} JUŻ u wyletn cle naCZfi ny w z z~rząuzl ~pltu acyę, to dla ~a-
SPIS i ceny sprzedawanych przedmIotów można prze- nIDy, powtóre z powodu, że od tyłów zagrażał- I łeJ floty, lub Dle pozwolJ wcale. Skoro WH~ ,~ 

~I~~~ću u Komisasza sądowego, !lo w dniu liC'ytacyi na I jak przypuszczają - admirał Kamimura z krą· pcddawały !li~ poszczególne statki, rosyjskie, tr. 
tejże. 760-2-1 żownikami. trzeba przypuszczać, źe komendanci ich, odcięci 
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od wodza, walczyli na własnł!! rękę i wreszcie 
otoczeni, widząc, że niema nadziei zwyci~stwa, 
nie chcąc przelewać krwi daremie, wywiesili bia­
łą tlagę. Być może, iż daltlze sprawozdania wy­
jaśnią tą, k.westyę, na pierwszy rzut oka nieco 
szczególną. Dziś mnźn!l- iedynie przypuścić, iż 
powodem był właśnie brak jednolitego dowódz­
twa, spowodowany bezpośrednio nagłym atakiem 
japońskim i zaml=.te'm, jaki powstał wskutek te­
go w kolumnach rosyjskiej eskadry. 

-.-.-.-

W~POMNIENIE. 
Cicho i cicho!. .. Cmentarne liście 
Miotane wiatrem, smętnie szeleszczą, 
Majestat śmIerci tak uroczyście 
Drga w tych mogiłach, jak pieśnią wieszczą, 

Dzwony żałobne biją i biją ... 
Zdrowaś Maryo! 

Majowe słońce, zieleń majowa, 
Wszędzie tak świeżo, a tak boleśnie, 
Bo ta mogiła w lonie swem chowa 
Tą, co umiera zawsze zawcześnie, 

Tą - nasze dobro, miłość, natchnienie ... 
Dla niej dzwonienie! 

j bywa pora, że myśli giną, 
Biegną w odległe światy, tam, dalej 
Poza najmniejszą gwiazdeczkę siną, 
Gdzie słońce swoje promienie pali, 

Gdzie wieczna młodość w życia zaraniu 
Po zmartwychwstaiul 

choć tam dobrze ... Znów stare dzieje: 
Cmentarz żałobny, krzyże, mogiły, 
Maj, co się do nas wiosennie śmieje 
I w walce życia stargane siły, 

Dzwony, co codzieil biją i biją ... 
Zdtowaś Maryo! 

-c-

ZYGZAKI. 
-8-

(c) Ugody z fabrykantami nal?UwaJą jeden 
bardzo smutny fakt, cisnący się pod pióro. 

Fabrykanci urządzają na zgodę clibacyę), 110 -
robotnicy nie tylko chętnie przyjmują tę ofiarę, 
ale jesz<:ze chętniej "trują robaka", który potem, 
włażąc im w nogi, strasznie je wykręca, tak, że 
parę godzin trudno się wstawionemu na nich u­
trzymać. 

Pięknie taki robotnik wygląda, jak sil} za­
tacza od parkanu do parkanu.... ' 

Niektórzy robotnicy podrzucają w górę swe­
go fundatora i wydają na czeŚć jego wiwaty; a 
fabrykant odęty okrzykami, znów «dorzuca) po 
25 rubli, żeby tylko "wesoło było robotnikom". 
Panowie robotnicy! nie wieln w waszem gronie 
macie takich kolegów, ale powinniście wpływać 
na to, żeby icl! jaknajmniej było, bo wódka do 
niczego dubrego nie doprowadzi! 

Wiem o tem dobrze, że wśród was są lu­
dzie mądrzy i dobrze myślący, Indzie uczciwi i 
rozumiej,!cy, co dobre i szlachetne, a że ta.k jelit, 
niech posłuży nowy przykład: W jednej z więk­
szycb fabryk, zatrudniającej około 400 robotni­
ków, właściciel ofiarował 75 rubli na libacyę. 
Część robotników w tej fabryce oświadczyła się, 
aby nie urządzać libacyi, większa część ma so­
bie ją urządzić we wtorek. Toteż ta część, zło­
żona z 97 osób, odebrała na nią przypadającą 
8umę 15 rubli i podzjeliw8zy na dwie równe 
cZ«iści,-odniosła do dwóch redakcyj, składająo 
t~ sumę dla biednych i głodnych. 

I czyn ten bardzo ładny, musimy zanoto­
wać, bo I cóż to za libacya za 15 kop. od oso· 
b;)'? a tymczaliem 15 rubli złożone na cel dla 
głodnych zapewni 5 rodzinom tydzień ca.łyegzy­
stencYl i przynajmniej ich głodne dzieci chlebem 
nakarmi. 

PlSZ~C o tym fakcie, zwracam się do rozum· 
niejsz~ ch robotników, aby pieniądze złożone im 
na libacyę, obracali na własną kasę zapomóg, 
lub przeznaczali na inny jaki cel uczciwy, niż 
na gorzałkę. Już ogłaszaliśmy t a k i e c z y n y, 
o których wieazą z kroniki bieżącej nasi czytel­
nicy i nadal też będziemy to samo czynili, niech 
wiedzą wszyscy, że praca społeczna musi mieć 
zawsze trwałą, moralną podstawę -

-s-

KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAN'SKlE. D z I ś Bratumila. J u-

t r o Lu to mila. . 
WIECZÓR. D z i li wieczór literacko-muzyczny hu­

morysty Szulema Alejchema w sali koncertowej przy 
ul. Dzielnej. 

WYSTAW A OBRAZÓW, ulica Piotrkowska nr. 15. 
Otwarta od godz. 10 rano do godz. 8 wieczorem. 

ZEBRANIA. D z i ś ogólne zet ranie Stowarzysze­
nia nauczycieli chrześcian, ul. Konstantynowska nr. 5. 
Początek o g. 8 wieczorem_ 

- J u t r o zebranie majstrów fabrycznych, w sali 
Sellina przy ul. Konstantynowsklej. Początek o godz. 
2 po poludniu. 

-<:0'>-

JeszGle jedna cenzura! Urząd lekarski 
przy Rządzie gubernialnym piotrkowskim, wy­
krdlając ogłoszenie lekarza weterynaryi J. 
Motelskiego, zaznaczył, Że ogłoszenie to podlega 
cenzurze oddziału weterynaryjnego (Zawiado· 
mienie M 1133 z dnia 19 maja st. st.). 

Mobilizacya koni. W Pabianicach ogłoszono 
o mobilizacyi koni. Ogłoszenie to brzmi, jak 
nast~puje: Stosownie do Nfjwyższego rozkazu o 
mobilizacyi armii powinna być natychmiast u­
skuteczniona d ostawa koni dla wojsk. Wobec 
tego wszy!!tkie konie Górke-pabianickiego obwo­
du wojenno kvńlikiego, przyznane za zdatne do 
służby w wojsk u i zaopatrzone w świadectwa 
urzędu wojenno - końskiego, j ak również konie 
z gatunku obozowego ż-go rzędu, na które wła­
ścicielom wręczone zostały talony listy poboro­
wej koai dla wojska, winny być bezwłocznie 
wysłane razem ze świ1łdectwami i wycinkami 
kwitów jak również z talonami listy poborowej 
na punkt zborny do Łasku, gdzie powinny sta­
nąć w d. 3 czerwca r. b. 

Na podstawie Najwyżej zatwierdzonego roz­
kładu 2a każdego konia, przyjE2tego do wojska, 
od ludneści powiatu, okrrślono następujące wy­
nagrodzenie w następującym rozmiarza: za ko­
nia wierzchowego 245 rub., 2110 zdatnego do ar­
tyleryi rb. 240, za obozowego 1 rzędu rb. 150 i 
za obozowego 2 rzędu-rb. 100. 

Sekcya handlowa. W poniedziałek odbędzie 
się posiedzenie Sekcyi handlowej, na którem p. 
Kostlut wypowie odczyt «O przesileniach prze­
mysłowych). Pożądany jest jaknajliczniejszy u­
dział członków i osób zaproszonych. 

Ze Stowarzyszenia majstrów fabryczDJeh. 
Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, że przemowa p. 
Laudyna z Pabianic na czwartkowem zebranIU 
nie miała nic wspólnego z wnioskami. p. Leon­
hardta. Jedynie pierwsze litery naZWIsk mog~y 
wprowadzić w błąd . czytelników pism, które Dle 
ogłaszały nazwisk mówcÓW. 

Nowe zgromadzenie cech~we. W dniu ~zisiej-
8zym 13 majstrów kotlars~lch, utrzymujących 
własne warsztaty lub pracllJ~eych w fabrykach, 
zwróciło się z prośbą do magIstratu o zezwolenie 
na zorganizowanie w Łodzi zgromadzenia maj­
strów kotlarskich (żelaznych). 

Pociąg do Oz~stochowy. W nocy z dnia 10 
na 11 czerwca, Zarzą,d drogi Fabryczno - łódzkiej 
wysyła z Łodzi do Częstochowy pociąg bezpo­
średniej komunikacyi z pątnikami na odpust Ze­
slan a Ducha Świętego. 

Pensye nauczycieli. Sprawa podniesienia pen­
syi ' nauczycielom szkół elementarnych miejskich 
zaczyna wchodzić na tory realne. Oto w dniu 
wczorajszym prezydent m. Ł'ldzi zakomunikował 
gronu nauczycieli, że żądaniu ich co do podnie­
sienia pensyi stanie się zadość. Nastąpić to je­
dnak nie może wcześniej niż od przyszłego No­
wego R lku 1900, a to z tPj przyc~yny, że roz­
kład składek, z których tworzy się fundusz na 
pokrycie kosztów utrzymania szkół elementar­
nych w V)dzi i wynagrodzenia nauczycieli, zo· 
stal joż ukończony na rok bieżący. 

W zaprojektowanym zaś rozkładzie podat­
ku szkolnego od mieszkańców na rok 1906 -
norma składek zostanie podniesioną, co umożli­
wi powiększenie etatu nauczycieli szkół elemen­
tarnych. W etacie tym pensye wszystkich nau­
czycieli zostaną ujednostajnione. 

Pogotowie ratunkowe. Ubiegłej środy odby-

ło się posiedzenie Zarządu Pogotowia ratunko­
wego, w lokalu Giełdy, w celu rozważenia żą­
dań sanitaryuszów , dotycz~cych polepszenia wa­
runków pracy. Po rozważeniu podania, Zarząd 
Pogotowia postanowił zadość uczynić wszystkim 
żądaniom, prócz podwyżki wynagrodzenia z u­
wagi na to, że pensya podnoszona była niedaw­
no sanitaryuszom. 

y Bezrobocie w fabrykavh. Robotnicy fabryki 
braci Huffrichter przy ul. Kątnej J& 13, w licz­
bie 300, od środy zeszłego tygodnia zastrejko­
wali, iądając podniesienia phcy- Strejkujący nie 
opuszczali murów fabrycznycb, zaopatrzywszy 
si~ w zapasy różnych artykułów żywności. 

Wczoraj rano, gdy p. Karol H 'J ffdchter przy­
był do fabryki, robotnicy znów zwrócili się do 
niego z prośbą o uwzględnienie ich żądań. Ten 
oświadczył, że obecnie niema czasu na porozu­
miewanie się, lecz po południu sprawę rozJ)a· 
trży. Gdy o godzinie 5 po południu braoia Ka­
rol i Zygmunt H"ffrichterowie przyhyli do f&.­
bry ki, wówczas robotnicy okrążyli ich, prosząc, 
aby pofatygowali się do sali jadalnej. 

Pp. Hoffrichterowie udali się tam z gronem 
robotników. Wówczas ci ostatni zamknęli na klucz 
salę i oświadczyli, iż nie wypuszczą fabrykan­
tów dopóty, dopóki nie podpitlzł!! zredagowanych 
przez nich żądań podwyższenia płacy na różne 
gatunki towaru. 

Pp. Karol i Zygmunt Hoffrichterowie wahali 
się to uczynić. Przebywali oni w fabryce uwię­
zieni przez robotników do godziny 8 wieczorem. 
W celu wyswobodzenia się, braoia Hoffrich.tero­
wie, po długich wahaniach zadośćuczynili żąda­
niom robotników i zadyktowane im warunki pod­
pisali. Będąc w posiadaniu takiego dokumentu, 
robotnicy wypuścili- na wolność uwięzionych w sali 
jadalnej właścicieli fabryki. 

Ażeby zaakcentowae swoje zwycięztwo i ra­
d0ŚĆ z tego powodu, robotnicy sprowadzili trun' 
ki i przekąski. Raczyli się wspólnie, a na.stępnie 
przy dźwiękach harmonii pdcili się w sali ja­
dalnej w tany. 

Dziś od rana wszysoy robotnicy przyst~pili 
do pracy. 

- W dniu wczorajszym zaprzestali pra.cy ro.­
botnicy w liczbie 800 fabryki trykota~y Wink!e­
ra i Gertnera, oraz pozostałych oddziałów fabry­
ki Johna. 

- Dziś przyst'ą,pili do. pracy w obrębie 3 cyr· 
kułu policyjnego robotDlCy fabryk: Aleksandra 
Tykocinera i Roberta Schweikerta, zaś w Obrę­
bie 4 cyr.kułu - w fabrykach Zimmera i Kohna, 
oraz Scbmidta i Fritzego. 

W danej chwili nie pracuje około 26,000 
robotnikw w 54 fabrykach łódzkich. 

Towarzystwo dobroczynności. ~czoraj, o g. 
8i wieczorem, w lokala Przytułku dla starców i 
kalek, odbyło się posiedzenie zarządu chrześciań· 
skie~o Towarzystwa dobroczynności, pod prze­
wodnictwem wicepresesa p. Rudolfa Zieglera. 
Załatwiono sprawy następujące: 

Przedewszystkiem odczytano odezwę guber­
natora piotrkowskiego, w której wyrażono proś­
bę o wydanie zapomogi wdowie Micbalinie Mu­
ras, micszkańce wsi Chojny powiatu łódzkiego, 
której mąż zabity został podczas zaburzeń mię­
dzy robotnikami. Zarząd Towarzystwa dobro­
czynności, wychodząc z zasady, że nie rozporzą­
dza środkami materyalnemi żądaniu gubernatora 
ilmUiZony . jest odmówić, tem więcej, że Murasowa 
liczy się mieszkanką Chojny, a Towarzystwo, 
stosownie do ustawy, ma prawo rozciągać swojl\ 
działalność tylko na Łódź. 

Wobec tego, że na nieruchomości Leona 
Plichala zahypotekowana jest suma rb. 500· ~ 
zapisu na rzecz Jana Zimma, pensyonarza Przy­
tułku starców i kalek. a zarząd Towarzystwa 
dobroczynności znajduje się ciągle w kłopo­
tliwem położeniu z powodu brakn środków Da 
utrzymanie zakładu, postanowiono zwrócić się do 
p. Leona Plichala o wypłacenie rb. 500 z pro­
centami, które należą się Zimmowi. Wywindy­
kowaniem tej sumy zająć się ma upoważnion~ 
p. Wutke, który osobiście porozumie się w tej 
sprawie z p. Plichalą. 

Dotychczas Towarzystwo dobroczynności wy­
daje na kupno pieczywa dla Przytułku starc~W 
i kalek, oraz dla zakładu umysłowo i nerwo~o 
chorych w Kochaaówce blizko po rb. r,ooo lI;l1e­
sięcznie, czyli 12,000 rubli rocznie. Zdan1e:­
zarz~du 'l'owarzy8twa są to znaczne koszty. W __ 
datek ten zmniejszyłby znac:t.nie, gdyby Towa 
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.rzystwo posiadało własną piekarnie. To też 
Wczoraj rozpatrywano poruszony oddawna pro­
jekt urządzenia na terytoryum Przytułku starców 
i kalt k specyalnego pomieszczenia na piekarJ;lię. 
Zajęcie się tą sprawą powierzone zostało komi­
syi wybranej z pośród członków zarządu. Opra­
cowany szczegółowo proje.kt piekarni przedlit,a­
wiony będzie na nast'ipnem posiedzeniu za­
rządu. 

Ponieważ prowadzona herbaciarnia X2 1 przy 
ulicy Konstantynows!tiej daje straty, zarząd po­
stanewił skasować ją zupełnie. 

Wreszcie, w końcu posiedzenia przyjęto do 
Przytułku starców i kalek 5 kandydatów. 

Z żyoia korporaoyjnego. W czoraj w lokalu 
«Liry> odbyła się druga 9'. rzędu próba połąazo­
nych chórów <Liry> i <Lutni». Ogólny zespół 
brzmiał potężnie i czynił wrażenie im ~ouu.iące. 
Po ' odśpiewaniu sześciu pieśni, któremi kolejno 
dS rygowali pp. Dworzaczek i J utey ko, <Lira:. 
podejmowała swych gości skromną wieczerzą. 
W sali, pięknie lJrzybranej kwiatami przez ogro­
dnika i lirnika p. Adamczewskiego, zasiadło do 
stołów około stu śpiewaków. Zebranych powitał J 
prezes <Liry:., p. Antoniewski, dłnż~zem a pięk­
Dem przemówieniem, poozem nastąpiły inne mo- I 

wy, przeważnie w imię koleżeństwa i braterstwa 
dwóch towarzystw śpiewaczych. Z zapałem przy­
jęto toast na cześć nieobecnych lirniczek i lut· 
nistek. W końcu posypały si~ ~ię mówki treści 
humorystycznej i w serdecznym nastroju bawio­
no się do późnej nocy, a wszyscy obecni spraw­
dzić mogli, że czas im zeszedł niepostrzeżenie 
szybko, pozostawiając jaknsjmilsze wspomnienia. 

Z (leohów. W niedzielQ 4 b. m. o godz. 2 
po poło odbędzie się posiedzenie czeladników 
szewl!kich w gospodzie przy ulicy W~dzewskiej 
oN! 8. 

Upadłośó. Sąd okręgowy piotrkowski ogło- , 
sił następujące upadłości: 

Kupca łódzkiego Maksa Kahana, z osadze­
niem g., w wifiz~eniu war"zawskiem za długi. 

Kupca ł,'ldzkiego Cbaima Wajntranha. z osa­
dzeniem również w tem samem więzienin. 

Profanaoya. W nocy z l-go na 2 -gi czerw­
ca na cm(;ntarzu w Zarzewiu niewiadomi zło­
czyńcy odkopali zwłoki niejakiego Ś. p. L. Gusz ... 
lat 21. zdjęli z niego ubranit', przysypali na no­
wo trochę trumnę ziemią i zbiegli. 

D.jzorca cmentarny dOtltrzegłRzy rozkopaną 
mogiłę, kazał zbadać przyczynę, k róra wy jaśniła 
t~ ohydną zbrodni~. 

Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajszego 
następujące osoby nleF:ły ogólnemu osłabieniu: na ulicy 
Poluhniowej nr. 80 Antoni Biegański, lat 34; ua ulicy 
Solnej nr. 12 Mendel ~albertlobe, lat 30; na ul. Cegiel­
nianej nr. 64 Marya Goland. lat 35; ua ul. Benedykta 
nr. 28 Anua Łoś, lat 19; na ul. Pańskiej nr. 9 Weronika 
Neugebauer. lat 36; na ul. Średniej nr. 129 Ignacy Wali­
siak, lat 33; na ul. Zakątnej nr. 72 Laura Kotasowska, 
lat 25 i na ul Nowomiejskiej nr. 4 Franciszka Sambor­
ska, lat 30, która odwieziona została do szpitala Po­
znańskich. We wszystkich tych wypadkach lekarze Pogo­
towia udzielili cburym doraźnej pomocy. 

Przerwanie komunikacyi. Wczoraj po godz. 
11 w nocy skradziono drusy telefoniczne pod Warsza­
wą, skutkiem czego komunikacya z Warszawą zostala 
przerwana. Przywrócono ją dopiero dziś rano. 

SZTUKA i PIŚMIEN~ICTWO, 

Orkiestra wlosoiańska. Wczoraj nastąpiło o­
twarcie ogrodn T.,w. kkc. <G .. and Hoteh przy 
ul. Pallaż Meyera. Rozpoczęła tam koncerty nie­
znana nam orkiestra włościańska Henryka Sien­
kiewicza z powiatu kieleckiego. Oryginalnem jest 
to, że orkiestrą dyryguje 8-letni chłopiec, syn 
właściciela kapeli włościańskiej. Inauguracyjny 
kon.l:ert zgromadził bardzo liczną publiczność. 

Zebranie murarzów. Na zebraniu majstrów 
murarskich, które odbyło si~ w hotelu MaBterfla, 
na starszego majstra zgromadzenia wybrano 14 
głosami p. Alfoot!8 Lamprechta, a na podstar· 
szego m3jstra 11 głotlami p. Franciszka Sahkie­
go, który nie przyjął mandatu, wskutek czego 
podstarszym majstrem .zostanie p. Schneider, o 
ile nie zajdzie potrzeba dokonania nowych wy­
borów. 

, Szkoła muzyOlna Egzamina w szkole mu-

I 
zycznej profesora Antoniego Grudzińskiego, roz­
poczną się w nadchodzący poniedziałek, t. j. 
dnia 5 czerwca r. b. o godz. lO-ej rano i trwać 

l b~dą trzy dni. Rozkład egzaminów jest nastę­
I pująoy: w poniedziałek (d. 5 b. m)-przedmio­
, ty teoretyczne; w wtorek i środa (d. 6 i 7 b.m.) I skrzypce, fortepian i inne instrumenty. V Napady na domy rozpusty. W dniu wczo­

rajszym usiłowano rozbić dom rozpusty w nieruch. 
Roberta Ol petera ul. Długa M! 61. Przywódca 
bandy Piotr Cybuchowski, przesadziwszy płot, 
dostał się na dziedziniec wraz z kilk'unastu to­
warzyszami. Znalazłszy się pod oknami mie­
szkania, gromada z8cz~ła wyważać okna, ażeby 
wtargnąć do wuętrza. Posłyszaw8zy halas wła­
.!ciciel domn rozpusty Piotr Bartz wyskoczył na 
dzied7ioiec, trzymaj!;c gruby kij w ręku, którym 
zaczął bić Cybuchowskiego. Znajduj~ce się w 
lupanarze kobiety zacz~ły uciekać. Cybuchow­
lIki pod Ililnemi razami padł na ziemię skutkiem 
otrzymanych r8n. Wnet zaalarmowano policyę. 
Towarzysze Cybuchowskiego, widząc co się święci. 
ratowali się ucit:czką. 

I 
I 

- Drugi wypadek napadu na dom rozpusty 
zdarzył się w domu Daniela i Gitly małżonków I 

Putzmanów przy ulicy Konstantynowskiej .M 7. l 
Dom rozpusty mieści si~ w lokalu suterynowym. ! 
KlikuDaatu ludzi wtargnęło do niej wieczorem, 
zatltawszy tam kilka kob.et i utrzymującą za­
kład. Bezbronne kobiety uznały za stosowne 
ratować się ucieczką. Tymczasem napastnicy 
łamali sprzęty, niszczy li pościel, a następnie wy­
rzucali na ulic~. 

"Zajście Ubiegłei środy po południu do k~n. 
toru fabrycznego, Hugona Wulfsona przy ulICY 
Piotrko\'fskiej M 78 - przybyło dwóch młodych 
l~d~j. Zwróciwszy się do p. Ma.u. Kernbau~a, 
zH~cia Wulfl'łflnn-przybysze żądalI, aby podpIsał 
l>rzedstawioue mn ż~dania robotników tkaczów. 
Kernbaum nie chciał Się na to zgodzić. Gdy 
Indzie ci natarczywie domagali si~ podpisn p. 
Kernbanm schwycił za gardło jednego z nicb i 
Usiłował wyrzucić za drzwi. 

W ówczas drugi z nieznajomych \"'yjął re­
~?lwer, i zagroził Kernbauml)wi, że g(l Zl' bije, je· 
alt w tej chwili nie da 500 rubli tytułl;! m kary 
za znieważenie ddeglłtów. 

"Volens nolens" p. Kerubaum żądaUl:~. kwo­
tę .wręczył. Odehrawszy 500 rubli J;Ilłodzi lu­
dZIe opuścili kantor i zakomunikowali o zajściu I 
()~zekującym nań przed kantorem kilkudziesię-
Ciu tkaczom izraeli tom. , 

-s-

- (Kuryer Codzienny" podał li!lt~ właści­
cieli domów, w których w Warszawie rozbijano 
lupunary, w spisie tym widzimy włascicieli do­
mów nietylko z historycznemi nazwiskami, ale 
nawet czterech doktorów, szczyoących się dohrą 
opinj~ u ogółu! 

Nadmienić wypr,da, że według zebranych 
wiadomości, komorne na takie interesy płaci się 
o wiele wyższe. 

(Telefonem). 

Zmarł hr. August Potocki, wiceprezes To­
warzystwa wyścigów konnych, szambelan Naj. 
wyższego. dworu, właściciel Jahłonny, znany 
w szerokIch kołach arystokracyi warszawskiej i 
zagranicznej. 

-:-

Zaburzenia w Ostrowcu. 

_ Dnia 29 mai a s~d oluęgowy radomski osą-
dził 8praw~ zaburzeń antysemickich w Ostrowcu 
które odbyły sifi w lipcu rQku· zeszłego, ' 

Z'1jście poszło o epileptyka Sllcholewskiego 
który, oganiając się przed; zgrają łobuzów, ude2 
rzył kijem żyda, żydzi ranili go kamieniami. 
Tłum wysypał si~ z fabryk i począł niszczyć, 
nie rabując mieszkania tydowskie. W starciach. 
zginął jeden żyd, poraniono zaś 20. 

Sąd po rozpatrzeniu sprawy skazał 10 na­
padających na pozbawienie praw i 5 miesięcy 
10 dni więzienia. oraz 4 na 1 miesiąc i 10 dni 
aresztu. 

Pozostali oskarżeni zostali uniewinnieni. 

TELEGRAMY 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

Otrzymane po południu. 

Londyn. 3-go czerwca. W izbie lordów 
wniesiono interpelacyę przez lorda Austena 
w sprawie Afganistanu; odpowiedziano, że nowy 
traktat zawarty z Rosyą, nie uszczupla interesów 
Anglii. . 

Zaznacza, że należałoby przeprowadzić po­
ważne reformy w stosunkach dyplomatycznych 
Anglii do Afganistanu. oraz przeprowadzić oały 
8zereg sieci teJegraficznych. 

Na!ltępnie mówca zaznaczył: Błędnem jest 
mniemanie, że Rosya po ostatnich porażkach na 
Dalekim Wschodzie zaprzestanie działalności W 
Azyi Środkowej. 

Baroelona, 3 czerwca. Wczoraj o godzinie 
5-ej ;:>0 południu nastąpił wybuch bomby prze~ ' 
pałacem gubernatora. Areil7towano 10 osób, w tej 
liczbIe 2 włochów. 

Teheran, 3 czerwca. Agencya Reutera do­
nosi: Książę Mirzam M3cbomet Allchan wyje­
chał do Anglii ze specyalną misyą do króla 
Edwarda. 

Wiezie on dla niego bogate podarki i pis­
mo odręozne szacha perskiego, w którem jest 
zaznaczone, że stosunki mifidzy Persyą i Anglią, 
były zawsze bardzo dohre. 

Pismo odręczne wyraża nadzieje, że te sto· 
sunki, które trwały, nie będą niczem zamącone. 

Sofia, 3 czerwca. Ksiąie Ferdynand bulgar­
ski wyjechał do Emental. 

Z ostatniej ohwili. 

Waszyngton 3 czerwca. Poseł rosyjski Sta­
nów Zjednoczonych . hr. Cailsini zwrócił sifi do 
prezydenta Roosevelta z zapytaniem, czy praw­
dziwe są pogłoski, jakoby on miał zamiar pod­
jl}ć inicyatywę w rokowaniach pokojowych. 

Pre~ydent Rooscve 1t odpowiedział, że uważa 
zawarcie pokoju za bardzo pożądane dta obu 
stron wojujących. 

Dalej zaznacza. że przerwanie wojny nie 
przynie!lie ujmy honorowi państwowemu ROdyi. 

W końcu prezydent RooseTelt powiedział, że 
z wielu bardzo poważnych stron zwracano "i~ 
do niego z propozycyą rozejmu pokojowego. 

Tokio, 3 czer .... ca. Jak donosi agencya Reu­
tera, Mikado wydał rozkaz zwolnienia z niewoli 
kontradmirała Niebogatowa, \IV celu dania mu 
możnoąci złożenia szczegółowego sprawozdania 
o przebiegu bitwy morskiej pod Cus~imą . 
~- Sasebo. 3 czerwca. >Daily Telegraph:. do­

nosi, że cały sztab admirała Niebogatowa, wzię­
ty do niewoli, znajduje sifi w dobrem zdrowiu. 

W dniu l czerwca wysłano kilka statków 
japońskich na morze, w celu udzielania pomocy 
marynarzom rosyjskim. 

W dnin tym przywieziono do portów japoÓ· 
skich 600 marynarzy rosyjskich. Ogólna liczba 
wziętycb do niewoli marynarzy rosyjskich wy­
nosi około 5000 ludzi. 

lodżi, 3 czerwca. Załogę okrętu < Urah 
zeszłej nocy wyratowali marynarze dwóch krą· 
żowników japońskich. 

Sasebo, 3 czerwca. Admirała Rożestwień. 
skiego japończycy otaczają szczególoą opieką, 
dodana mu jest specyalna siostra miłosierdzia; 
leczą go i opatrują najznakomitsi lekarzy japoń­
scy. Jest nad:tóieja wyzdrowienia Naczelnik 
sztabu Rożestwieńskiego również jest lekko 
ranny. 

(PafJrz sfJr. 6-tą). 

Stacyi cenfJralmj K. E. Ł. 
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Zjazd 
przeostawicieli towarzystw Kreaytowycll miejskich 

_ Petersburgu. 

Petersburg, d. 27 maja 1905 r. 
Raźno posunęły sili prace pierwszego zjazdu 

delegatów towarzystwkredyto v,'ych w ostatnim 
tygodniu, zwłaszcza po ostatltlcznem usoni~ciu 
z porządku dziennego ostawy normalnej dla 
wszystkich towarzystw kredytowych miejikich. 
Streścić tu wszystkie debaty ziazdu i powzięte 
uchwały niepodl.bna. Nie przed~ta.wia się to zre­
liztą ani potrzeb Ilem ani konieczoem ze wzgllidu, 
że dużo uchwał dotyczy i przepisów i instytotów 
u nas całkiem nieznanych .i nieobowiązującycb. 
Ogranicz~ się więc na uchwałach i debatach, 
ogólniejsze mających z.naczenie. 

O tóż do najżywotniejszych kwestyj rozpo­
znanych przez zjazd po ostatniej koresponden­
cyi, było powzięcie zdania co do potrzeby, czy 
konieczuości komitetów właścicieli listów za­
stawnych, istuiejących do tej pory zaledwie przy 
kilku towarzystwach, jak: petersbursKiem, mu­
skiewskiem, odeskiem i naszem ziemskiem. 

W Rosyi wytworzyły lIi~ stosunki pomiędzy 
Towarzystwami kredytowemi i wzmiankowanemi 
komitetami wprost nie do zniesienia, niemożliwe. 
Stosunki te wyrażone dosadnie zostały w dosko-

. nałej mowie przez dyrektora odeskiego Towa- . 
rzystwa p. Jrlitrofana Szymanowskiego, b. profd ­
sora uni wersyteto i członka izby sądowej. Mówca 
dowiódł zbyteczności istnienia tych instytucyj ze 
tltanowiska prawnego i uwypuklił wadliwość icb 
przez oświetlenie wieloma przykladami z życia. 

Na ten sam ~emat prześlicznie wypowiedzia­
ną mową prezes komitetu nadzorczego Towarzy­
litwa petersburskiego, adwokat przys. Ą. Brai 
man, wprost porwal słucbaczów. Mówca oświe­
tlił pnedmiot ze stanowiska hi8torycznego, fak-
tycznego 'i prawnego. . 

KRONIKA TYGODNIOWA. 

Jeszcze jedna prośba o zaniechanie strejków. - Konku­
renCja z zagranicą. - Nieuczciwe zachęcania do strej­

ków. - Trzeba konieczuie raz już powrócić do pracy. 

Coś się zepsuło w dawnej~ IItrejkowej orga· 
nizacYI łódzkiej. Cicha, spokojna nad wyraz; któ­
rą cały świat cywilizowany podziwiał, zmieniła. 
się nagle. Pisma zanotowały dziwne fakty po­
gwalct;nia . wolności osobistej, o którą przecież 
'nasz robotnik i rzemiślnik walczy i w imieniu 
jej wy st~puje. 

Kochani panowie i bracia robotnicy i rze­
mieślnicy! pozwólcie sobie powiedzieć, że <Roz­
wój) zawsze stał za wami i szedł r~ka w rękę 
z waszemi interesami i, o ile mu będzie po­
zwolone, zamierza i nadal czynić, ale tym ra­
zem nie może solidaryzować si~ z wami. Nie 
przychodzicie do na~ i nie obja~niacie nam przy­
czyn waszego strejku, to, co z uhocza możemy 
się dowiedzleć, to wszystku mało, abyśmy mogli 
ocenić słuszność waszych czynów... W każdym 
razie źle się dzIeje. 

Przemysł nasz, pl"Zemysł polski, jest otoczo­
ny z dwóch stron silną konkurencyą. Od zacho­
du istnieje pańlItwo Niemieckie, które wywalczy· 
ło di" sw~go przemysłu nowy traktat handlowy, 
aby jegJ produkty łatwiej mogły zalewać rynki 
w Królestwie Polskiem i Cesarstwie, gdzie znów 
z drugiej 8trony rozwinął się znacznie ten sam 
przemysł, jakkolwiek później, ale z wi~kszemi 
kapitułami i z całym szeregiem udogodnień, któ­
ry(;h nasz przemysł nie posiada. 

Paemysłowiec, osiadły na naszej ziemi, jak­
kolWIek W większej liczbie nie jest pochodze­
nia krllj-lwego, mimo to-nie zaprzeczycie, - że 
tworząc ten przemysł, daje zarobek tysiącom 
polaKÓW, a ponieważ wszystko to, co się 'przera­
bia w Królestwie Poltlkiem, przeważnie przetwa­
rzają ręce pohkie, a zatem i przemysł ten jest 
f'olski, chociaż kapitały nie są nasze. 

Przy tym przemyśle ~yją tysiące rodzin. a 
ile zarabiają, niech poniżej przytoczone cytry 
wyjaśnią. Scheibler wypłaca robotnikom tygod­
niowo 38,000 rb., Poznański 37,000 rb., Geyer 
17,000 rb., Heinzel i Kunitzer 15,000 rb., Groh­
man 15,000 rb., J. Heinzel 9,000 rb., Leonhard, 

ROZWÓJ. - Sobota, dnia 3 czerwca 1905 r. ]E 122 
$ , 

Komitet właścicieli obligacyj ' powstał PO! jest ustanawianie nadzoru, na podQbieńjtwo do­
krachu w Towarzystwie petersburskiem w roku zorów sądowych. 
1886, kiedy to instytucya ta straciła, prze8zło I 3) Przyznano prawo otrzymywania li~tów 
7 mi.Jionów rubli. Wypadki historyczne silnie zalltawnych na pożyczki z pozostawieniem pierw­
oddzIałały na losy ttlgo Towarzy~twa. Ruch bu- Hzego kuponu bieżącego przy listach lub beL 
dowlany zaznac·tył się siluiej w Petersbllrgu już I niego. 
w siódmym dziesi~tku lat minionego stul~cia, 4) Co do pnyjmowania na prtechowanie 
w epoce reform Cesarza Aleksandra II go, kiedy I własnych listów zas~awnych, rzecz tę pozo~ta­
to, jak dziś, zdawała si~ budzić i budzić wszyst- wiono uznaniu władz Towarzystwu. 
ko do życia nowa wiosna. Wiosna taka jak dzi!i, ! 5) Utnano za potrzebne utworzyć w Pe­
chociaż dni mimowoli s~ jes~cze '.!obrze chlodne. 'tersburgu stałe biuro wizystkich Towarzy~tw 

W roku 1871 padł tron francuski, dużo ary- kredytowych miejskich, mająct: być ogDlwem 
stokracyi francuskiej przybyło nad NewIi, po- ~ię~zy instytucyami kred~t,u. dłn~oterminowel!'o 
wstawały budowle pałacowe. Wypadki uś w dzie- I mlDlsteryum skarbu. I~tUleDle bIUra zaraz za· 
wiątym dziesi~ tku lat przeszłego stulecia, poprze- pewnione zostało. przez ministra skarbu, na sku­
dzone bądź co bądź niekorzystną. choć 7.wycięz- tek 1łstnej relacYl prez:rpującego. jak to osobi­
ką wojną tnrecką, przyśpieszyły krach budowla- śCle mIDIster zakomllUlkowł zebranym na zjeź-

I ny, dawno wis~ący w powietrzu. Setki domów dzie-przy z!.l mkni~ciu zjazdu. 
Towarzystwo kredytowe kupuje na własność i Wydatki na utrzymanie biura zaprojekto­
traci na nich 7 milionów rubli. Ministeryum wane zostały na rubli 9,000 i będą pokrywane 
skarbll zarządza wyjątkowy środek - Komitet w stosunku pr~ez towarzystwa kredytowe w sto­
właścicieli listów zastawnych, obok zmiany sunku ~o IlOŚCI wypuszczonych w obieg obliga· 
ustawy. cyj. Zarz~dzaj~cym biurem będzie radca stanu 

Z uporz~dkowaniem spraw Towarzystwa, ze A. G~łubiew. . . 
zmianą zarządu, instytut wlaścicieli obligacyj o- o) Uznano ~a potr~eb~e dążyc do tego, 
kazał się czemś całkiem zbytecznem i llienatu- aby wszystluc oblIgacye J hsty zaJtawne były 
rainem. Wlaściciel obligacyi-to przedewszyst- bezt~rmlDowe" przyczem n~d s,P0sobem dokony­
kiem i tylko wierzydel hypoteczny. Nikt nie wanta .losowau rozwlD~ly ~lę ~mg~e debaty, któ­
narzuca nikomu posiadania tego lub owego pa- re ato h do konkretnych . I wl~ceJ pozytywnych 
pieru. Nabywszy obligacyę z wolnej woli, wła- rezultatów Dle doprowadZIły. 
ściciel nabywa prawo tylko do kuponu lecz nie 7) Przez przewodniczącego, na skutek spe­
do mieszam a się w wewnę~rzne spra.wy iostytu- cyalnej odez.wy ministra skarbu poddany został 
cyi a tem mnie,} do synekur płatnych i cał- pod r01.pOZnallle wniosek ustanowienia przy To­
kiem niepotnebnych lub wpływu na tamowanie warzystwach kredytowych komisyj rewIzyjnych, 
rozwoju instytucyj kredytowych. w myśl prawa z dnia 21 grudnia 1901 roku. 

Przedmiut t\)n, poddany pod glosowanie, je- Wobec istnienia przy Towarzystwach kredy to­
dnomyślnie zdecydowany zUl'!tał w ten sposób, wyc~ specyalnego organu kontrolującego, to jest 
że Komitet właścicieli obligacyj przy Towarzy- kO~Itetu nadzorczego, wniol!ek ten skryty kowa­
stwach kredytowych miejskich jest całkiem zby- oy I odrzucony został. 
teczny. . Wedle dowcipuego wyrażenia jednego z mów-

~astępnie powzięte były między innemi na- ców wniosek podobny w razie przyjęcia go-
stępu.l~ce dęcyzye: ustanowiłby "dwopiętrową rewizyę" w Towarzy-

2) W razie dewastowania nieruchomości stwach kredytowych. (dok. nast.). 
miejskich, obciążonych pożyczkami, pożądanem -----

Woelker i Girbal'dt 8,000 rb., Silberstein 9,000 
rb., A1l8rt 6,000 rb., John 5,000 rb., Steinert 
5,000 rb. i t. d. 

Nie b~dę tu wymieniał wszystkich fabryk, 
których są jeszcze legiony, gdzie wypłaty wy­
noszą od 4,000 aż do 50 i mniej rubli tygodnio­
wo, a wypłaty w fabrykach i warsztatach rze­
mieślniczy ch niezawodnie dwukrotnie przewyższą 
tę cyfrę, wypłacaną przez najwiliksze łódzkie 
fumy. 

Otóż, jeżeli robotnicy nie pracują jeden tyl­
ko tydzień, to ileż oni tracą gotówki? Przecho­
dzimy już w Łodzi trzeci, czy czwarty taki strejk 
ogólny, a przecież tygodniowo, jeśli wszyscy ro­
botnicy strejkują, tracą na tem najmniej około 
miliona rubli. 

A strata zma.rnowanego czasu nigdy sili już 
nie powróci. 

Nawolywałem już w przeszłej kronice o to, 
żeby, nie marnując własnego kapitału, robotnicy 
starali sili załatwiać wszystkie swoje interesy 
przez delegatów, nie przestając. 

Nawoływałem też do 1UlIdu rozjemczego w 
takich kwestyach, a tu ledwie tyd'l.ien upłynął, 
znów nowy objaw strejku. Robotnicy nietylko 
porzucają pracę, Diety lka że pozostają w fabry­
kach na noc, ale joszcze w · dodatku pozbawiają 
wolnOŚCI właścicieli tych fabryk i osoby, pracu­
jące w kantorach tak samo ci~żko, jak i sami 
robotnicy, nietylko ograniczają wolność . mliżczy­
znom, :..le nawet zatrzymują kobiety ... 

Kto tO wymJślił? Kto ieh do tego namówił? 
Pllwiadam, że nie mamy bliższych Iłzczegó­

łów o przyczynach, wywołlljących te fakty, ale 
w imi~ zasad. o które wy robotnicy i rzemieśl­
n icy walCZyCie, nie wolno takich rzeczy robić. 
Trzeba konie cznie uwzględnić ogólne polożenie 
przemysłu, żądać poprawy warllnków bytu z za­
stanowieniem, a nie lecieć na oślep, jak ćmy 
na byle podszept człowieka, ' który nie wnika 
głębIej w istotę rzeczy. 

Nie jeden fabrykant jest dla ogółu zupełnie 
człowiek obcy, nie mam celu bronić jego intere­
sów, chciałbym, żebyście zarabiali jak najwilicej, 
ale muszę wam to powiedzieć, co powiedziałem 
już na wstępie, że fabrykant musi się licItyć z 
konkurencyą zagraniczną i rynków wschodnich. 
Nie może on drożej Iprzedawać towaru, niż nam 
go dostarczą z zagranicy, niż go nabyć można na 

rynku m(Jskiewskim lub w Niższym Nowogro­
dzie. 

Jeżeli go będziemy nieustannie w cenie pod­
bijali, to pozo8tanie mu jedno: albo zbankruto­
wać, albo zawiesić bodajby na czas jakiś fabry­
kacyę, a wtedy on sobie da radę, a tysiące 
zostanie bez chleba. 

O ile tu b~dą firmy bl\fkrutowały. o tyle 
będą powstawały nowe fabryIfi dalej na Wscho­
dzie, gdzie życie tańsze i robotnik tańszy. 

Tam fabrykanci upierają się przy dawnej 
normie dDia roboczego i taniej płącą niż łódzcy 
robotnikom. 

Na;m powinno chodzći o to, żeby tu w na· 
sZ1m kraju bylo jak najwięcej fabryk, żeby tu 
potrzebowano jak najwi~cej ludzi. 

Przypomn~ wam, że parę lat temu zażąda­
no na Kaukaz tkaczów, poszli tam niby na lep­
sze warunki i musieli z fabryk uciekać. Nie­
którzy robotnicy pieszo przeszli 3,000 z górą 
wiorst, bo warunki okazały si~ niemożebne. 

Zważywszy to wszystko, nie narzucam wam 
swego zdania, ale proszę tylko o rozwag~. aby 
ani wasza krew, ani krew waszych córek i żon ' 
nie rozlewała się na bruku łódzkim, bo ona jest 
droższa, niż zarobek,\ cenniejsza nad te kopiejki, 
o które wam chodzi. 

Zważcie i to, że są interesy konkurencyjne, 
które pragną, aby pewna .grupa fabryk nie pra­
cowała. Czy tacy fabrykanci również sobie 
figlów nie płatają? A kto na tem najbardziej 
cierpi? 'l'ylko robotnik. 

Wiem, że są fabrykanci uparci, wiem, że 
wiele firm nie postępuje odpowiednio, na przy­
kład pewna firma mierząc taśmę gomow'ą na ar­
szyny i nie licz'l,c w sztuce tego kawalka, który 
Die ma całego arszyn a, roznmiem, że taka firma 
nie należycie czyni, nie postępując 1/ ł kop. na 
arszynie, kiedy inna firma, daleko mniejsza, 
zrobiła to ustęp8two dla swoich robotników, 
a jednak powtarzam raz jeszcze: "Broniąc swych 
interesów, nie dajcie or~ża do ręki wrogom". 

Namyślcie si~ wiliC nad każdym waszym 
8tanowczym krokiem i uie dajcie si~ -namawiać 
do czynów, do których naród polski nigdy nio 
powinien być namówiony! 

"Suum cuiąu~". Każdemu swoje, ale tylko 
swoje. 

-~.-
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'Turek, 1 CZ81·wca. 

Ogólny stan prlZesilenia ekonomicznego w sfe· 
rze rzemieślniczej i prze.mysłowej kraju odbił się 
,dor8Źnem tętnem także i w mieście Turku, ko­
lebce pierwotnej krajowego przemysłu tkackiego. 
'Tkactwo to nie dorównywa wprawdzie wielkim 
-centrom manufakturnym kn-ju, atoli nie zostało 
wyparte przez nich.; V\' ,egctuj~c, obecnie jest 
jeszc'le źródłem zarobkowania tyiięcy rodzin 
<tkaczy ręcznych, osiadłych w naszym zakątku 
.gubernii kaliski,ej. 

Dnia 29 maja 1905 roku, w poniedziałek od 
'Wczesnego rana, tłumy tych pr:.lcowników z mia· 
ata i okolicy zaczęły Ilię gromadzić przed ratu­
szem miasta Turltu, ze brało się przeszło 700 lu­
.dzi, żądając intcrwencyi magistratu, w celu po­
lepszeuia bytu swojego, ureJ!ulowania nienormal­
.nego ich ~arobkowaL) ia, l -odwyższenia płacy za. 
pracę. Nie był to awanturniczy strejk, lecz spo· 
kojne i logiczne żądanie unormowania nurtują­
,cych oddawna nif:nol'maloych stosunków między 
prllCllwnikami i chlebodawcami. 

Lotem błyskawicy zapanował spokój między 
:niezadowoloną rzeszą. Magistrat, zebrany w peł­
.nym kompleeie swoich członków, wezwał star­
azyćh cechu, majstrów, tkaczy, prowadzących 
.interes . i przemysł tkacki kupców, delegatów 
.czeladników i r obotników tkackich i taki kom­
;plet obradujących zebrał siłl tegoż dnia d wusro­
tnie w sali magistratu i w gospodzie cechowej, 
·celem obrad nad niezwłocznem usunięciem j~­
·dra złego. 

Delegaci czeladzi i robotników tkackich żą­
<dali w imieniu swoich towarzyszów mocodawców: 

1) podwyższenia płacy o jedną kopiejkłl na 
łokciu towaru fartul howeg(l; , 

2) po 1 rb. 80 kop. za towar włlższy o 2-ch 
l ub 3-ch czółenkach, od jednej kopy; 

3) po 1 rb. 95 kop. ld kopy, o trzec:h do 
piłlciu czółenek; 

· 4) od 8ześcioćwierciowego t. zw. cbettrajgu' 
po dwa ruble od kopy. 

Majstrowie i handlująry żąda1i: 
1) aby fartuohy nie były samowolnie przez 

l'obotników obrzynane; 
2) aby kopa towaru miała długości od 60 

.do 631
/ 2 łokcia, a witJllstllC) długości, ahy był tiu­

..<Jatkowo za łokieć płacony; ' 
3) aby przy 120-125 t. zw. c8znelerowyw) 

wątku na jednej kopie było w towarze · fartu­
-chowy m po 13 SZUS8ÓW na 11, cala; 

4) aby towar był robiony sumiennie, dobrze. 
Nadto · postawiono wniosek, aby czeladzie i 

;robotnicy za niedbale wyk~onany towar i z wa­
.dami, a majstrowie i hand1ujący za oiedolrzy­
manie powyżej wyłuszczonych punktów przy od­
'biorze towaru dobrego, podlegali karze pienięż­
nej na kasy chorych i b:ednych czeladników od 
'11 rb. do 5 rb., stosownie" do uznania sąd.u, zło­
':ŻCJoegll z majstrów i tlzeladzi tkackich. 

.żąd ania i wnioski powyżej wyłuszczone cze­
ladzi i robotników :& jednej strony, a majstrów 
.1 handlujących ~ drugiej strony zostały przyjęte 
i zaakceptowane przez wszystkicb, a urząd Zgro­
madzenia starszych tkaczy w mieście Turku po­
wyższej treści uch walę i umowę, obowiązującą 
od dnia 16/29 maja 1905 r. spisał. 

Pomyślne i zupelne już zakończenie sprawy 
llieporozumień miłldzy t,kac'Zami w mieście Turku 
nastąpiło, jak również zwykły bieg pracy po­
wrócił ku ogólnemu zadowoleniu miasta, o czem 

'upraszają Szan. p. Redaktora, pomieścić w po­
·czytuem Jego piśmie 

Burmistrz ·Fryde. Ławnicy: Hiibner Robert, 
Xaczorowski, Kruszyński. 

1/ Dzień roboczy.' 

. W tak klasycznym kraju wszelkich swobód, 
jak Szwaj'carya, prawo U!3taoawia norm~ 11 go­
dzin pracy, a wigilie ŚWiąt i niedZiel 10 godzin, 
pr~yczem każdy robotnik korzysta w ciągu roku 
-z u dni wolnych od zajłlć. 

W Austryi prawo zaleca .fabrykom,aby pra­
~a nie trwata dłużej ponad 11 godzin, choć wy· 
.Jątki, odstępujące .od tej normy, są tolerowane. 
Dla górników ,ustanowiono ,dla każdej zmiany 12 
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godzin, z czego dwie godziny odlicza 
SpuszGzenie do kopalni i powrót z niej, 
cus trwania roboty określony jest na 
dzin. 

si~ na 
tak, że 
10 go-

l nych ' . osobom prywatnym do przechowywania 
i kontowności, wykryte były bomby. 
I Wypadek ten skłomł ministeryum spraw 

Takie same przepisy co do przemy8łu gór­
niczego obowil}zuj~ w Niemczech, gdzie wogóle I 
ograniczenie czasu roboczego dla m~ższyzn do- i 
rosłych przeprowadzone jest tylko w kilku ga- I 
ł~ziach przemysłu. Tak np. oznaczono dzień pra- I 
cy przez 8 miesiłlcy w roku na 8 godzin, a przez I 
cztery letnie na l:) we wszelki oh fabrYKach lu- ! 
ster, ołowiu i robót ołowianych i wogóle w ta- ! 

<,kich . zakładach jedynie, gdzie .robotnicy wdycha- I 
ją w siebie szkodliwe wyziewy. Poza tern w I 
Niemczech pracuj I} prz~ważnie 11 godzin. , 

W Holandyi robione są zastrzeżell l a przy I 
oddawaniu robót publicznych przed~ię !,. \;rcom, 
żeby robotnicy nie pracowali ponad 11 15odzin. I 

We Francyi nawet urzędnicy kolejowi pra-
cują 10 godzin. 

W Belgii prawo oznacza dzień roboczy wy­
łącznie dla kobiet i małole t nich, a w Norwegii 
norma prawna godzin pracy zastosowana została 
tylko względem piekarni. 

W Anglii niema ścisłej ogólnej normy dnia 
roboczego, w każdym razie 8-godzinny dzień pra- I 

cy zaczyna , się dopiero rozpowszcchniać w za­
kładach rządowych. Ale już w Indyach, pod ber­
łem 8ngiel8kiem zostających, prawo przepisuje 
dla przędzalni 11 godzinny dzień roboczy, w czem 
półgoUl!.il.ny tylko odpoczynek dla 'mężczyzn i 
11/~ godzlily dla kobiet. 1 

, W ~ rana{;h Zjednoczonych dzień 8· godzinny : 
ustanOWiOny jest tylko w zakładach fabrycznycb ! 

I 
r:lądowych. oraz w fabrykuch prywatnyc:o kilgu ' 
ledwie S,~ nów, a le zarazem dodać na i.eży. że 

I 
~orma t~ Ide dotyczy robotników rolnych, kole­
Jowych, plt:karzów i służby domowej. 

l W '" It~kszości znacznej S ~anów jest :mpełnie 
I inaczej~ w Luizyanie, Marylandzie; a nawet Ka­
I li forn ii , dla robotników na wiejskich drogach że-

laznych u,:l tanowiono 12 gudzin pracy. W Geor­
gii czas roboczy określono na 66 god~iil . tygo­
dniowo, czyli przeci~tnie 11 godzin dzieuuie. 

W S:anach: Michigan, Nll w-Hampshire, Mai­
ne, Floryda, wszędzie ooowiąz.uje 10 godl.inny 
dzień pracy, a w Texas nawet w fabrykach ną­
dowych dzień roboczy trwa 9 godzin. 

Słowem, w całym świecie nigdzie niema po­
wszechnego 8-godzinnego tlnia roboczego , nawet 
tam, gdzie przemysł dziedi~ćkroć wyżej Gtoi od 
naszego, a gdzie zarazem robotnik jest również 
dziesięć razy oświeceńszy od uaazego i skutkiem ! 
tego pzaca je~o znacznie jest produktywniej>lza. ! 
A dodać należy, że jeżeli gdzie przyjmuje siłl I 
7· godzinny dzień pracy dla ro'Jutllików, to prze- , 
waźnie w tych miejscowościach, gdzie zmuszają : 
do tego warunki klimatyczne. ! 

Z prasy rosyjskiej. 
-s-

wewnętrznych do zwróoenia się do ministeryum 
skarbu z propozycy'ł, aby ostatnie udzieliło u­
rz~dnikom ministeryum spraw wewn~trznych 
prawa rewidowania wszystkich takich skrzyń 
w bankach. Ministeryum skarbu, jak się dowia-
dujemy, uzna lo za niemużliwe przystanie na 
propOZYCYę ministeryum spraw wewn~trznych. 

* 
Urzędnicy kontroli państwowej postanowili 

cofnąć deklaracyę co do składauia pewnej od­
setki z otrzymanych pensyi na rzecz floty. 

* 
Petersburg omal nie pozostał od wtorku bez 

obsługi telefonicznej . Telefonistki, a wraz z ni€­
mi i robotnicy z telefonów, wnieśli do Rady 
miejskiej petycYłl o podwyższenie płacy i zmniej­
lizenie liczby godzin ; pracy. Petycya ta leża­
ła bez ruchu w Radzie miejskiej, aż do dnia. 
30 z. m, . 

Wobcc tego telefonistki postanuwiły przy­
pommec Sl~ pami~ci ojców miasta w tiposób bar­
dziej energiczny; z niemałym trudem udało siłl 
uspokoić wzburzone panny z telefonów i namó­
wić je do pozostania na stanowiskach. 

*' 
Z Iwanowo Wozniesieńska donoszą gazecie 

<Rus. Sł.)wo", że we .wszystkich zakładach prze­
mysłowy ch i handlowych praca została zawie­
szoną,. Strejk ogarnął około 60 tys, ludzi. 

Kiedy tłom strejkujących zebrał się na pla­
en targowym, starszy inspektor fabryczny zwró­
cił si~ do robotoików z propozycyą, by wybrali 
po kilItu delegatów z każdej fabryki ~la poro­
~umienia tii~ z fabry kantami. Dla dok onania 
wyborów robotnicy zebrali się koło plantu ko!e­
jowego. Strejk odbywa się zupełnie spokojnie. 
Porząd"k nie został zakłócony. 

Telegramy 
Petęrsburskiej AgencJi Telegraficznej. 

-00-

Petersburg, 2 czerwca. Minister oświaty po-
wiedział do deputacyi krymskiej, że starania 
obcoplemieńców wschodnich, aby nauka w szko­
łach początk owych od byw ala siłl w języ kn oj­
czystym. pomi~dzy innemi w celu ułatwienia na­
uki jłlzyka rosyjskiego, zgadzają się z zamierze­
niami i interesami rządno 

Petersburg. 2 czerwca: Nadzwyczajne zgro­
madzenie ziemstwa gnbernialnego Da ostatniem 
posiedzeniu uznało za pożądane włączenie do 
składu Rady ochmistrza Bułygina wy branych 
przedstawicieli petersburskiego ziemstwa gnber­
nialnego. 
. Petersburg, 2 czerwca. W]u 95 pisma cNa-

sza źizń" a następnie w innych pismach nkaza­
ła się whldomość, że ministeryum spraw zagra­
nicznych wysłało do przedstawicieli Rosyi zagra­
nicą okóluik, zawiadamiający, że zwolanie przed· 
gtawicieli narodu odbędzie siłl w najbliższym 
czasie. Według informacyi, zasiągniłltych w tej 
sprawie, ministeryum spraw zagranicznych podo­
bnego okólnika nie rozsyła lo. 

Razań, 2 czerwca. Wieczorem w ogicdzie 
miejskim, po muzyce, rzucono petardłl i prokla-
macyę. Wywołało to popłoch. . 

Libawa, 2 czerwca. Wczoraj rada miejska 
wydała przepisy obowiązujące o odpoczynku nie­
dzielnym w sklepach i magazynach. 

W peter8burskiej Izbie sądowej rozpatrywa­
ną będzie w dniu · 2 czerwca, pod przewodnic­
twem star~zego prezesa Izby, I. K. Maksimowi­
cza, skomplikowana polityczna sprawa syna wyż. 
szego ofICera Czesława, syna Mieczysława, Kru­
miłło-Pietraszkiewicza, włościanki Lidyi Komen­
datowny, córki urzędnika , Walentyny Popowó­
wny, szlachcianki Eugenii Fortunatowówny, 
szlachcica Michała Kruszyńskiego, włościanki 
Anny Fiłotowówny; córki podporucznika Maryi 
Malcewówny, córek kupców: Anny Pigitówny i 
Maryi Dulinówny, szlachcianki Wiary Aveueriug, 
Heleny Smirnowówny, Mikołaja Panina. majtka 
Stefana Mazina i włościanina Alebandra Miel­
nikowa, oskarżonych o przestłlPstwo państwo­
we z mocy 126 art. ust. kar., t. j. o uczestnic­
two w występnem stowarzyszeniu socyal-rewolu­
cyjnej partyi, która za cel postawiła sobie obu­
lenie obecnie . istuiejącego ustroju państwo­
wego. 

Do sprawy zawezwa.no około 60 świadków. 

Witebsk, 2 go czerwca. Strejk zecerów 
w drukarni gubernialnej zakończył si~ ich pro· 
śbą o przyjęcie do roboty na poprzednich wa-

I 
runkach. . 

Batum, 2 czerwca . . W teatrze miejscowym, 
l za pozv/oleniem wladzv, odbył 8iłl mityng, wy­I rażający nbolewanie z powodu zabójstwa mULuł· 
. mań~ki egu muftiego. Wybrano komiSJę dla ure­
l .gulowania Lieporozumień i zapobieżeni~ \ zabu-

Rozprawy trwać będą 3 dni. O~karżenie popie­
ra towarzysz prokuratora P. K .. Kll.myszewskij. 
O"karżonych bronią adwgkaci: S. Andrejewskii, 
W. Dobrowolg~i.i, A. Demjanow. M. Sokolow, P. 
Kiro'now, W. Planeon i inni. 

* 
W Moskwie w domu bankierskim br. Dżem­

garowych, w jednej ze skrzyń, wydzierżawi9-

rzenium. 
Berlin, 2 czerwca. O godzinie lI-ej zrana 

przybył Wielki Książę Mikołaj Michałowicz ze 
świtą, a w godzinłl później Wielki Książę Michał 
Aleksandrowicz z geD~ral- adjutantem Strukowem 
i generał - majorem Biełosielskim-Biełozierskim, 
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generał-majorem Dank0wem i fligel-adjutantem 
Todtłebenem. Wart~ honorową na dworcu kole­
jowym tworzyła kumpania pulku ' im. Cesarza 
Aleksandra. 

Wielkim Ks iążętom przydano generała Fe · 
~uho (?) i pudpuiKownika Frellebeka. Na powi­
tanie przybył na dworzec kolejowy cesarz Wił· 
. belm w towarzystwie następcy tronu, k8iążąt 
Eitla. Fryderyk2, Adalberta i Augusta Wilbelma. 
Na dworcu bylI obecni: ks_ Joachim Alb r{cht, 
komendant warty honoNwej, gui)ernator Berlioa 
Hahnt:, świta wojl!kowa cesarzów w pełnym skła­
dzie, po~eł rosyjski z całym personelem a'lnba­
sady. Wielbi Książę Micbał Alekl!androwicz za· 
jął przeznaczone dla Nieg') mieszkanie w amba­
sad~le rosyjskiej, dokąd towanyszył mu cesarz. 

Tokio, 2 czerwca. Szyk bojowy eskadry 
Roiestwienskiego b}ł nieprawidłowy, gdyż krą­
żowniki znajdowały się w lewej kolumnie i na­
rażone były na og~eń nieprzyiacielski, a pancer­
niki tworzyły prawą kolumnę. Mało one ucier· 
piały, ale i mało mogły źjziałać. Japończycy 
ui}ll z powodzeuicOl łodzi l'odwodnych . 

Paryż, 2 czerwca. Tutai przypu,szczają, że 
poseł japt. ń:!h.i w Lundynie, Hajallzl, zapropono­
wał sl'I"ojemu rządowi zawarcie pokoju, jeżeli 
niektóre wst~pDe warunki co do Władywostoku 
będą umówione w sposób zadawalająuy. 

Berlin, 2 czerwca. W berlińskich kołach 
rządowych, jak dawniej, bardzo powści~gliwie 
zachownją Hię w sprawie pośrednictwa, ale dal­
szy opór RUdy! poczytują za bezcelowy. Prze­
waża zdanie, że clIi powaga, ani materyalne po­
łożenie Rosyi nie poprawią się przez przedłuża­
nie woiny w cbecnycb niemożliwych waruukach. 

Petersburg, 2 czerwca. Najpoddań8zy tele­
gram generała Liniewicza z dnia 31 maja do· 
nosi: W dniu 29 maja japończycy zaczęli na­
tarcie p·r.eciw wojskom rosyjskim w duli nie rze­
ki Clnche, nie dochod'ląc trzech wiorst do pne· 
łęczy Fensznlińskie.i. Przełęcz ta pozostała w rę· 
ku rOllyan. W okolj.·v Iheczenu, o 30 wiCjrst na 
południo-zachód od Hersu, w dniu 29 tym. maja 
8twierdzono obecność bandy cbur·chuzÓw, Przy­
wołani ochotnicy ruzproll~y li bandę, część <:hun · 
cbuzów wyrąbawszy. 

do- wieczora. W dniu 29-ym stało się jnż wia-

I
dome, że <Dmitrij Donsk.oj> wyrzucony zostal na 
brzeg. Na początku bitwy z okrętu admiralskie­

I go Togo wydal sygnałowe hasło tej treści: 
I "Uważam, że los UIlSZtlgo państwa zależy od 
l tei b itwy. Oczekuję, że każdy z was spełni 
I swoją powinność do końca". W czasie bitwy .la­
I pończyoy otoczyli rosyan, którzy usiłowali przer-
waĆ linię nieprzyjacielską, lecz zostali zatrzyma­
ni przez torpedowce. Dwa ataki minierskie były , 
przez rosyan nocą odparte, ale trzeci był już 
owocnym. Odpierając ataki minierskie przy świo~ 
tle elektrycznem, statki rosyjskie zdradzały tern 
swoje pozycye. 

Nagasaki, 2 czerwca. Okręt japoński w bliz· 
kości Jamaguczi przywiózł na brzeg 52 majtków 
rosyjskich, w tej liczbie 10 ranionych. Sądzą, 
że dowódca krążownika rozbitego jest niedaleko. 

Tokio, 2 mf.erwca. Wiadomość o zatonięciu 
krążownika tŻemczug, potwierdza się. Biuro 
wiadumości o jeńcach zakomunikuje wieści o lo­
sach i miejscu znajdowania się jeńców. Pytania 
należy zwracać bezpośrednio do biura, a wszyst­
kIe wiłldomości hęd~ udzielane na rachunek J}i · 
szącego. D,) biura również należy adresować 
posyłki dla jeńców. 

Tokio, 2 czerwca. Japończycy zamierzają 
sprowŁldzić pancernik <Orzeł> do Tokio, aby go 
obejrzał mikado. Opowiadają, jakoby wkrótoe 
po rozpoczęciu bitwy na pancerniku <Orze~> było 
300 zabitych i rannych. Ostatnie wiadomości 
stwierdzają, że c Orze h walczył bardzo dzielnie 
przez caly dzień, aŻ do chwili poddania się. 
Okr~t ma ślady p6cisków, które ua niego pada· 
ły. Armaty są rozbite i strącone z hwet. 

Berlin, 2 czerwca. Z powodu wypadk~l pa· 
ryskiego, "Norddeutsche AlIgemeine Ztg." po· 
wiada półurzędownie: Zgłębokiem oburzeoiem 
na nikczemnego sprawcę zamachu i ze szczerem 
wllpółczuciem LIla ranionych, wyraża naród nie­
miecki radość swoją z tego, że ani król ani pre· 
zydent nie doznali 8zwanku. Niemcy winszują 
obu n a. rodom ocalenia ich panujących i żywią 
najglębszą sympatJę dla królowej-matki. Dzien­
uik Jołpod1..;ewa się, że wszyscy hiszpanie, obok 
wstrząśnienia w obliczu IItrasznej wieści, uczują 
się dumnymi wobec nieustraszonej postawy króla. 

Paryi, 2 czerwca. Wyjaśnilo się, że zamach 
na króla Alfonsa byl dziełem spisku anarchi­
stów. Nazwisko hiszpana, który rzucił bombę, 

I jest znane, cbociaż '-In sam nie jest aresztowany. 

Petersburg, 2 czerwca. Według otrzymanych 
przez główny sdab morski wiadomości, z krą­
żownika <Ural> ocalono: dowódcę kapitana kla­
sy drugiej Istoroina, kapitana klasy drugiej księ­
cia S~yryńskiego·Szachmatowa, pułkownika kor­
pusu lDżynierów-mechaników Sperańllkiego, lej­
tenantów Sergiusza Ewdokimowa i Konstantego, , 
Czegłokowa, chorążych marynarki Oskara Tlde­
manna i Łazarza Chaczykowa, oraz chorążego 
JIlechanika Remezowa. 

Tokio, 2 ;,czerwca. Korespondent Reutera 
donosi: Według domniemanych obliczeń, rosya­
nie utracili w bitwie morskiej od 7000 do 9000 
ludzi, nie licząc jeńców. Mnóstwo trupów prądy 
wyrzucają na sąsiednie wybrzeża i wyspy. Ka­
pitan pancernika <Oreh zmarł w drodze do Maj­
curu. Ranieni japończycy ze statku <Mazuruz> 
opowiadają, że pierwszy rozpoczął ogień pancer· 
nik <Suworow>, znajdujący się na czele rosyj-
8kich okrętów. <MlkazB> odpowiedział mu pra­
wie jednocześnie, po czem wywiązała się stra-
8zliwa kanonada. Zauwazono, że pokład <Usza­
kowa~ jest w ogniu . Pancernik zaczął wyłamy· 
wać się z lIDii bojowej. O godzinie 41

/ 2 linia 
rosyjska całkowicie się przełamała i ogień sła­
bnął. <BJrodino>, którego załoga z męstwem 
podtrzymywała ogień i c Kamczatka> zaczęły to­
nąć. W dniu 28 ym maja pięÓ statków rosyj-
8kich ukazało się w blizkości L'1onkurtu. <lzum­
rud> umknąl pełną parą, pozostałe okręty pod­
dały ~i~. Energicznie odpierał ataki <Droitryj 
DOD3koj>, na którego nacierał japońt>ki ob~t 
<Azama>. Krążownik rosyjski wreszcie nsiłował 
uciec, lecz statek iapoński ścigał go, atakując, 
LE 

Wspólnik jego, Bollina, przyznal, że uknuty 
był spisek, i wskazał, gdzie się znajdują inne 
bom,by. 

Aresztowano dziennikarza francuskiego, anar­
chistę Nalato, dla którego wysłano z Barcelony 
bomby 

Londyn. 2 czewca. Na wczorajszym ban­
kiecie 8tronnictwa zachowawozego Lansdowne 
mówił o sojuszu angielsko-japońskim. Anglia 
nie zamierza go rozwiązać, nasuwa si~ tylko py­
tanie, czy należy pozostawić go w postaci obeo· 
nej, czy rozszerzyć. Sojusz japońiko-angielski 
jest potllżną rękojmią pokoju, nie ma on celów 
zaczepnycb. 

Umowa s;ngielsko-francnska usunęła nieuni­
knione 7."awikłania, które mogły wyniknąć z wa­
śni pomj~dzy rządami. 

Berlin, 2 czerwca. Przybyło tu dzisiaj nad­
zń'yczajne poselstwo francuskie dla uczestnicze­
nia. w uroczystościach zaślu!Jin następcy tronu . 
Przyjął fran<luzów na dworcu generał br. Arnim. 
Na drodze d l) hotelu publiczność gorąco przyj­
m,::wala członków poselstwa. 

Szczecin, 2 czerwca. W Neuendorfie znalazł 
robotnik Jiocisk armatni. Pr7.ylliósłszy go do do· 
mu, usiłował rozebrać. Nastą.pił wybucb. Ro 
bctu;~ .-;;, tit.Y, ~lUje dzieci ciężko poranionych. 

Konstantynopol. 2 czerwca. Z powodu moili­
wego zltoRtrzt'nia się waśni narodowycb w Ma-
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cedonii, rozkazano, aby rozpoczęty już spis lu-' 
dności dokonywać podług religii, a nie podług' 
narodowości. 

Konstantynopol, 2 czerwca. Porażka rosyan , 
wyw1 łała w kiertljąoych kołach tureckich wiel­
kie wrażenie, ale dziennikom tureckim zakazano 
pisać o tym wypadku . 

(Patrz stronę B-iq). 
• 

Mozajkarze. ~a zebrani 'l w dniu 31 maja r. b. · 
18 przedsiębiorców robót mozajkowycb, w celu porozu­
mienia się ze sweml pracownikami, postanowiono: 

1) Ustanowić dzień roboczy na 9 godzin, mianowi- · 
cie: od godziny 7 rano do 6 popołudniu, z półgodzinną 
przerwą na śniadanie Ił ~()dz. n!l. obiad. 

2) Podzieliw~zy swych pracowników na dwie ka­
tegorye, postaoowiono pracowni Kom I kategoryi płacić' 
od 14 do 20 kop. za godzinę prllcy, stosownie do uzdol­
nienia pracownika i uznania majstra, a pracownikom 
II kategoryi płacić od 8 do 12 kop. za godzinę, również 
stosownie do u~tiuJnienia. 

Przy podZIIlole na kategorye kierowano się uzdolni e- -
niem pracowników, mianowicie: do I kategoryi zaliczeni 
wszyscy ci pracownicy, którzy mogą poprowlldzic każdą 
mozlljkową ro butę slIffiodzielnie, do II·ej zaś ci, którzy 
mogą poprowadzić llamodzlelnie drobne robótki, podręcz-· 
ni, s!użący do pomocy pracownikom I ej kat. oraz szli­
fIerze. 

3) Bez świadectw i kartki zwolnienia niewolno . 
przedsiębiorcom przyjmować pracowników z innych war­
sztatów. 

40) W razie nieszczęśliwych wypadków, powstalych 
na robocie, pracownicy otrzymają bezplatną pomoc le­
karską i połowę dziennego zarobku przez caly czas · 
trwania kuracyl. 

5) Ponieważ zebrani nie mogli przyjść do porozu­
mienia w ustanowieniu ceny minimalnej za swoje wyro­
by, p. Goldberg postawU wniosek unormowania tych cen. 
Wniosek ten w zttsadzie został przyjęty, a dla szczegó­
łowego opracowania go wybrano z grona zebrllnych ko­
misyę, do której weszli pp.: W. Magonskl, S. Feiokind.­
H. BratkowskI, Goldberg, A. M. FoJmann i S Bień­
kowskI. 

6) W celu wyjedoania li wladz pozwolenia na ut WG­
rzenie cechu moz!ljkarzy, zebrani upoważnili pracowni­
ków do wyboru 4, osób z pracodawco w, którzy przyjęliby­
na siebie obowią~ek utworzenia cecbu. 

. Po naradzie między sobą pracowoicy upoważnili do 
tego pp.' inż. W. Magouskiego, B. StencIa, H. Bratkow­
skiego i O. Stepbanusa. 

Powyższa umowa obowiązuje obie strony od dula, . 
dzisiejszego i pterwgza llajbJiższa wyplata. ma. bl ć doko­
nana podług nowych stawek zarobkowych. 

Nakoniec delegaci pracowników prosili o zwoloienie ' 
wszystkich pracowników na pól dnill po pierwszej wy­
płacie bez strącania z zarobku, w celu wysŁuchania,. 
Mszy św. na intencyę pomyślnego zalatwienia swej spra­
wy, na co zebrani chętnie się z/'{odzill. Oprócz tego de­
legaci oświadczyli, że pracownicy złożą pewną kwotę; ' 
do rozporządzenia Towarzystwa przeciwżebraczego dla. . 
robotników cierpiących niedostatek. 

Umowę powyższą podpisało 14, firm I 5 delegatów 
od pracowników. 

l ódź, d. 31 maja 1905 r. 

Ż,denia giserów. Giserzy na zebraniu uchwa­
lili, następujące dezyderaty: Praca winna się rozpoczy­
nac o godz. 7 rano, a kończyć o godz ti wieczorem. Na. 
obiad przeznaczono 1 godzinę. W soboty i wigilie świąt­
robota kończy się o godz. 5 wieczorem. Pomoc lekarska 
dla pracujących, ich żon i d leci bezpłatna. W razie' 
choroby każdy pncownik winien otrzymywać połowę za­
robku. W razie gdyby pracownik ulegŁ nieszczęśliwemu 
wypa.dkowi w fabryce, ma otrzymywać caly swój zaro­
bek przez caly czas choroby. Podniesienie płacy akor­
doweJ od 16 do 30 kop. na centnarze. Roboty, trudna­
do zrobienia lub drobne, mają być płatne od sztuki, po 
umówienin ceny z majstrem. W razie, gdyby fabryka. 
chciała wynagradzać pra~owoików dzitlnnie lub na go­
dziny, płaca za godzinę winna wynosić od 25 do 35 k. 
Wszelkie t. zw. brYRady mGją być zniesione. Na. t. zw. 
"formaszyuacb" mają pracować giserzy z pomocoikamlr · 
nie robotnicy, jak się to obecnie praktykuje. Liczba ucz­
niów mil być ograniczona do jednego na 10 gisprów. De­
legaci mają być wolni od wszelkiej odpowiedzialności. 
W razie polubownego ·zllłatwienia żądań. po zawieszeniu 
roboty, pracujący mają być nietykalni; be" o[!ólnego u­
znania lub pO'ważnej przyr:zyny,. nie podlegają wydaleniU! 
z fabryki w przeciągu 6 miesięcy. Przy każdym kawal­
ku roboty majster winien dawać zaraz wykaz z ozna,­
czoną ceną, oraz robotę dzielić tllk, ażeby wszyscy gl-· 
seczy mogli zarobić. 

MAGAZYN MEBLI Akc. TGw. Zjednoczonych ~tolarzów w Warszawi~. Filharmonia. Sienna 2. 1830, 

DROBNE OGŁOSZENIA. 

Kuźnia z mieszkaniem dowynajęćiaod 
1 lipca. Wiadomość: Baluty, ulica 

Kielma nr. 24, m. 14. 837-2.-2 

Kobieta poszukuja miejsca praczki lub 
na. przychodnią do gotowania. Wiado­

mośĆ w adm. "Rozwoju~. 834,-3-3 

M agleł sprzedam tanio. Główna]i 33. 
830-6'4, 

M lody człowiek z ładnym charakterem 
pisma poszukuje do przepisywania 

w języku poll/kim I rosyjskim. Oferty 
w Administracyi "Rozwoju" pod B. R. 
M.l. 172-d-

M Mlo po cenach zniżonych poleca 
sklad O. Taucbert. Piotrkowska 87 

w podwórzu. 8400-4-2 

Magiel. tanio zaraz do sprzedania. Wia- : 
domtlść ul. Milsza .M 33, Zentalak, ! 

parter. 84,5-1 . 

N
-1- k' 1 auczyclelka z patentem poszu uje ko· 1 

repetycyj. Widzewska nr. 86 m. 2. i 
812-5.-2 I 

Osobaw-starszym wieku - poszukuje 
miejsca do zaopiekowauia się dziećmi, 

lub pielęgnowania chorej osoby. Wiado­
mośc ulica Konstantynowska nr. 41 m.li!. 

. --0-_____ ---,---,,--_788-5.-5 I 

O
biady prywatne po 30 kop. Ulica Mi: 
kolajewska nr. 56 m. 12. 836-3-3 

o Olady gospoaarsKle W domu pry w M -
nym po 35 kop. Ulica Pusta )fi 3, li' 

parterze. 1334 

Panienka z prowincyi poszukujeżajęcia I 

jako sklepowa lub też kasyerka. Do­
bre świadectwa. Oferty proszę składać 
w Administracyi .. Rozwoju" pod lit. I. 
K. 8402-3-2 
'potrzebna podręczna do pracowni su-

kien. Mikołajewska 34, m. 45. 
_____________ ~848-3-1 

Potrzeime zaraz staniczarki, spódniczar: 
ki l uczenlce. PiotrkOwska 93 m. 10-

847-3-1 

Pańska 9. Do wynaję-c-l-a-IId-:-'l:":.g'-o--llpca 
sklep II mieszkaniem. 774- 382 

Rower tanio do sprzedania Nawrot 
nr. 45 fi. l- 838-3-3· 

Sprzedllm tanio kowlllskle narzędzia. 
Przejazd nr. 39. 829-4-4-

Zaginął paszport na imię Hel~DY , Sar­
nowsklej, wydany z gminy Clązen. 

84,4-3-2l 

Z powodu wyjazUu sprzedaję tahio sklep 
spożywczo-dystrybucyjny, ładne urzą­

dzenie, ktare moOż'El być zdatne na sklnd' 
IIpteczoy. Wiadomość Cegielniana nr. ~ 
w 8!lepie. 84a-3~ 

Z powodu wyjazil.u sprzedam. tanio gar: . 
llitur mebli salonow·yoh. Konstanty 

nQ.~'t\.{a nr. 29' m. 3.- 846-3-1. 
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"~:IL::.J~ Ó ~ _ ..... , Choroby weneryczne, I ,Zak~ad L~cznicz,Y 
.Jutro, \V niedzielę, I moczopłciowe i skórne I Cauurglclla -GlukalaglczlJ 

K K t ł d · Dr SI LEW'.I0WICZ w Łodzi, ul. Południowa '* 19. oncert por.anny oncer pOpo U nlOwy ~ Za~hodnia ~ II fo~~~:n:o~~Z~::i! :s:a~lnze'lec~:: 
P t k d . ! 6 . I\. o Pocz~tek o g0dzinie 4-eJ' popoł. (obok lombardu akcyjnego ,. 
oczą e o go ZllllJ -eJ r n . ... Dla panow on & __ 11 r. l od 6-8, ' )1::1 I niem 2-5 rb. dziennie. Porady 

' ,"Vejście 15 i 5 kop. Wejście 20 I 10 kop. ':". ,1 od g. 5-6. ,~-191 'IV amhulatoryum kor. 50. Lekarze' 
______________ 7;.;5..;.3....;1_1;...._____________ W niedziel" i ~ wlęta od 9-12 ! od 3-0. ordynujący: chirurg Dr. med., 

Zarząd drogi żelaznej Fabryc/zno-Łódzkiej 
_niniejszem zawiadamia wysylających ładunki, że na stacyi Łódź-Fabryczna 
dnia 23 maja (5 czerwca) 1905 r. o godz. lO-ej rano, na zasadzie § § 40 
i 8-! Ogóluej ustawy Rosyjskich dróg żelaznych, będą sprzed;-me z glośnej 

J licytacyi nie wykupione przez odbiorców towary, które przybyły w miesiac 
cu kwietniu i maju 1905 r. za frachtami: Kiszyniów 13321 wino, Szejn­

. berg; Warszawa />os. 17844 cebulki kwiatowe, Z. Wojno i S-ka dla Bal­
lego; Czę~tochowa 42233 sok maUnowy, Sziper; Sosnowice 20590 węgiel 
kamienny kop. Alwina dla Rozenblata. 

U waga.. W razie, gdyby llCytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszla 

Dr. I. Krukowski 
Chorob~ wewnętrzne i dziecięoe I 

Przyjmuje rano od lO-ej-ll-ej 
i od 4 -51

/ 2 po pol. 

I.6di, uUoa PIOTRKOWSKA.M 88. 
. 212--0-72 

Kruache, ~inekolodzy: Kaa •• -
"'y Jasiński, kaufma n. 

GABINET DENTYSTYCZNY 

O. Twerski 
Cegielniana 52 m. 6, II piętro. 
Przyjmuje od 9 rano do 8 wiecz. 719'2.1 

I Laboratoryum Sto GÓRSKIEGO, Dr I A~rutill 
- Choroby skórne i weneryczne. 

do skutku, tO powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się d. I 
27 maja (9 czerwca) 1905 roku o godz. 10 rano. 755-l 

Krótka nr. 9. 
Warszawa, Leszno 12, 

odznaczone na wystawach medalami: do­
tym I srebrnym za dobroć i skuteczność 

wyrobów, poleca: 

W imieniu Najjaśuiejszego Pana. . HI. PUII';IIII&.Z1IUIII 1II(lklO II: 

13 (26) maja 1905 roku II wydzial Q ł 
. Cywilny Sądu Okręgowego PiotrkoWskie- II z wszystklemi prawami progimnazyów: 
.go w komplecie, zlożonym z Przewodni- rządowyrh J. GRAC2.YKA. I 
oCzącego J. Cholewickiego ·i Członków I Przyjmowanie próśb od 3 czerwca co- I 
Sądu: W. Cytowicza i M. Ław.rowskiego, ' dzienuie od godz. 3-4 pop. 676-3-3 
()fzekł: ogłosić kupca z m. Łodzi -

Dr. Mitt~l~ta~dt 
AGATOL" t~~~~~k: 

" dla osób, 

ddbających o Z Ę B Y 
z rowe i czyste 
i est najlepszym dla dezyn­
fekcyi ust oraz zabezpiecze-

Oboroby wewnAtune i nerwowe, I nla zębów od próchnienia 
r; i bólu. Cena 20 i 35 kop. 

Maksa vel Mendla KAHANA 
za upaulego z cofnięciem .daty upadlości 
do l~ / _ó lipca 1904 r_, przyłożyć pieczę­
cie do całego majątku upadłego gdzie- I 

kol wiekby ~ię takowy znajdowu:t, upadłe­
,go zl\.mknąć w warszal\'skiem więzieniu 
Za długi, sędzią komisarzem wyznaczyć 
czlonka ~ądu Pawlenkt;', a kura·torem 
ad wokata przysięgłego Piaszczynski-ego, 
wyrok niniejszy opublikow&ć ~pusobem 
przez prawo wskazanym i opatrzy,ć rygo­
rem nat.ychmiastovrej wykonalno-tlci. 

mieszka obecnie przy 1429 I Żądać wszędzie. 52-30-30 

Owa um~~lowan~ ~OK~ j~ !:~~!':~~:~~~~;: ~~!;I'~"I KDD8If\"tar wlalÓw ~*:;.~ ., . . D~ J GRABOWSKI powstrzymuje wypadanio włosów, pobu-z osobnym weJsclem są do wynaJę- dza je do porostu, usuwa lupleż i mi-
cia. Dzielna oM 13. 765-3-1 i ' I kroby. Cena rb. 2.25, 1.25 I 80 kop. 

Za zgodn0ŚĆ ręczy 

KURATOR MASY 
Adwoka& Przysięgły 

Władysław Piasz,czyński. 

Sędzią komisarz 
masy upadłości 

Maksa vel Mendla KAHANA 
-wzywa wszystkich wierzycieli masy, aby 
się stawili w d. 27 maja (9 czerwca~ 'r. b. 
osa biście lub przez pełnomocników o go­
dziniil 1 po poludniu w sali po-siedzeń 
-wydzialu uprOS7czone~o Sądu .Okręl!"owe~ 
go Piotrkowskiego, w celu przedstawienia 
potrójnej listy kandydatów na syndyków. 

Piotrków, dnia 17/EO maja 1905 r_ 
'Sędzia komisarz (p~dpisal) Pawlenko. 

Za zgodność ręczy I 

KURATOR MASY 
Adwokat Przysięgły 

750 -1 Władysław Piasztczyński. 

Piękne mieszkania, 
złożone z 5 lub 4 pokojów z kuch­
nią i w-szelkiemi wygodami, do wy­
najęcia od l-go lipca r. b. 

Szkolna 'N~ 4. 761-6-1 

Do sprzedallla 
3-piętrowa kamienica z wszelkiemi no­
woczesnemi wygodami na bardzo dogod­
nych warunkath. Oferty wAdministra­
cyt nRoz~oju" :>ub "Kamienica"_ 762-6-1 

Sklep narożny 
ll/,\ piwiarnię. restauraCYę lub kawiarnię 
oraz 2-gi sklep na handel kolonialny 
i t. p., są do wynajęcia od 1 lipca. Ul. 
Benedykta 56. Wiadomość na miejscu 
i u wlaśclciela S N1)lłmark, Nawrot 2. 

764 ·- 3-1 -------------------
Byly wychowaniec s~koły handlowej 

Z. Goetzena poszukuje miejsca 

na praktykę 
w biurze lub kantorze. Oferty proszę 
skladiić w Administracyi nRozwoju" dla 
n~r~ktykanta·. 759--3--1 

Piekarnia 
do wydzierżawienia od l-go lipca; tamże 
trzy pokoje z kuchnią zanz do wynaję­

oraz czyszczenie i dezynfekowa- I cia. Adres: ulica Nowaka nr. 16 u wla. 
nie p;erza. Zaklad dezynfekcyi pa- ! ścic!ela. 724-3-3 

rf:r~~li~~~oer- J, Hejninger . i :S-Ka :1· Dńl' nD mi' D~ll/anl'a, 

]ez1TJlf~k~Ja ~I~;:"" J pOŚClel1, 

:Zachodnia nr. 49. 466-12-·6 Ilu Ilu UO ~ II 

Syndyk tymczasowy j Składające się z 2, lł, 4 i 5-!u pokoi 

masy upadlości 

Pejs8cha Jasionowskie~o, 
--w myśl art. 502 l nast Kod. Rand!. 
wzywa wszystklCll wirrzycieli .masy, 
aby w ciągu dni czterdziestu (lub 
następnych dni 15) od da ty niuiej­
szego ogłoszenia stawili się d@ syn­
dyka osouiście lub przez pelnomoc­
ników i zaprodukowali tytuly swych 
Wierz"l'telności, w celu sprawdzenia 
takowych . . 

Piotrków 17/30 maja 1905 r. 

~756-1 

Syndyk tymczasowy 
Adwokat Przysięgly 

Władysław Piaszozyński, 

I z wszelkiemi wygodami od 1 lipca do 

I WJ"i~jt g;~y" Pa~i~3t3-3 
zawiadamia o mających być wykonanych 

I robctach brukarakich w osadzie 
Jeżów. Bliższe szczegóły można dowie­
dzieć się (odziennie w kancelaryi wójta 
gminy w JeŻowie. 763-3---'1 

Na~ro~~ r~. 25 ~o 50. 
Kto .odniesie na ul. Dzielną nr. 30 (stróz 
wskaże) zgubiony w czwartek popołudntu 

, w tramwaju hłllenowskim zegarek 
, złoty (Longines) z dewizką i brelokiem. 
I ~8-3-2 

i Choroby: gardła, nosa i uszów. l 
: Przyjmuje codziennie 8-9 r. j 4-61/ 2 W. I 
i Ul. Bawrot /tl;' 13 m. 8. I 
! 491-r-32 I 

Warszawskie Akcyjne Towarzystwo 
POŻYCZKOWE 

Dr. Jan Pieniążek 
prz~jmuje w chorobach Roaa, 

gardła i uszu, 
od 10 do 11 rano i od 5 do 7 vuieczorem, 

w niedziele i święta od 9 do 11 rano. 
Piotrkowska ~ 87. 
Kobieta-Lekarz 

i Dr., A. Steinberg 
I Benedykta Jf2 3. 

Dr. EuglB ja ZIHgID~ 
Oboroby kobieoe i Akuszerya, 

mieszka obecnie: Piotrkowska 120 
II przyjmnje do 10 lauo I od 3-5 popoł. 

1096-r-131 

I 
"LOMBARD" 

Filia l ulica Zachodnia Jf2 31, 
Filia II ul. Piotrkowska ]łI 69, 

Zawiadamia, ' że w miejscowej sali licy­
tacyjnej, przy ul. Zacnodniej 31, w dniu 
22 cterwca (5 lipca) 1905 roku i dni 
następnych udbywać się będzie IicJta-

I cya na sprzedaż zastawów (z obydwóch 
filij) we właŚCiwym czasie nie prolongo­
wanych; podczas trwania licytacyi pro­
longata zastawów na sprzedaż wystawio­
nych nie będzie uwzględniana. Wykaz 
Jf2 zastawów podlegających sprzedaży bę­
dzie ogłoszony w gazecie .Łodzińskij LI­
stok." 751-3-1 

masy upadłości firmy handlo wej 
łódzkiej 

"BRACIA GRAWE" 
j Zakład ortopedyozno- gimnastyozny 

(skrZYWienia kręgosłupa, choroby stawów 
! mięśJl! I t. p.) 

Gabinet roentgenowski zawiadamia wierzycieli wspomnianej 
(leczenie promieniami Roentgenowskiemt). masy, że Sąd Okręgowy w Piotrko-
_________ .....;;.13;.;8;...-...;r;...-..;1;.;1~8 wie wyrokiem z dnia 13 (26) maj a 

D H S ~ 
1905 rokuwyznaczyl termin 'osta-r ~nn PaH ~r[ terzny miesięczny do sprawdzenia 

. U wierzytelności, licząc od daty ni-
I •• - niejszego ogłoszenia, i że wierzy-

choroby skórne, dróg u.o- ciele, którzy w powyższym terminie 
czo-w-ych i '\Veueryczne, wierzytelności nie sprawdzą, podle-

Dd 11-1 ~E?~~~lANA 14'246_r_34 gaci będą skutkom. w. artykule 513 
I - I Kod. Randl przeWIdZIanym. 

I D~ Jelrlicki I 190~ó:.ź, dnia. 21 maja (3 czerwca) 

I Przyjmuje chorych z chorobami we- J Slnoy~ t~mczllllowy 
nerycznemi i skórnemi 8 -10, 5 - 6. I Adolf Neumark, 

PIOTRKOWSKA ] 30. 742--8-2 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Choroby skórne i wenerycine 

Andrzeja 13. . 
Przyjmuje od 4 - 8 wieczorem. 

W niedziele i święta ot! g. 91/,-1 pop. 
507-d-173 

Garnitur mebli 
lustro tre_o do sprzedania. Plotrkow- I 
lika 124 m. \.l, Ul piętro. 758-3-1 

Pom. Adwok. Przys. 
Piotrkowska 59. 757-1 

SlIr do sprzedanili różnej wielkości 

dzialki ziemi 
z trzech folwarków 

w bllzkości Łodzi i Pabianic, na naj do­
godniejszych warunkach. Bliższa wiado­
mość w Łodzi u l. LipIńskiego, Skwero­
wa 5, codzleń od 7 do 9 wieczorem. 

716-3-3 
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dają wodę krystalicznej 
twórcze. 

670-6-5 

czystości i zatrzymują wszelkie zarazki chorobo­
WyŁączną sprzedaz ma 

KAROL SOMY A. 
Piotrkowska M 192. 
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Inow ło' dz PI'I' Letnie mieszkanie l. . A. MARCINKIEWICZ. 
UHa rzeKą ICą. _ umeblowane _ Zakład Sztukateryi i wyrobów z kamian:a 

lekarz, apteka, restauracya, kąpiele rzeczne, wanna. sztucznego, w łodzi, Skwerowa 5. 
Miejscowość spokojna bezpiecz!!'iIa zdrowotna. . Poleca się do wykonM~ia: SztukaterYę na 

ść . r. ' • • , . I fasady I sufity z naJnow:;zyrh modeli. 
WIADOMO . Ul. ZIELQ:-l'A ~ 11, u właścIciela. 700-8·4 . Stiukmarmury na ołtarze, kolumuy, ścia-

I ny i odrzwia. Terr~zzo i sztuczne gra­
l nity na schody, posadzki, płyty okienne - I
, i stołowe. Wodotryski, wazony i pOIDniki. 

Figury kościelne i ogrodowe oraz wszel­
, kie ozdoby architektoniczne, zarówno 
I z gipsu jak i z cementu. 679-3-3 

/ 

I • 

00 
..... ID 
;;t .' ..... 

• 
Rada Opiekuńcza 

Szt~ły han~low~j 7 -tla~ow~j W Ło~zi I Adwokat A. Zi~liń~tt 
. DŁUGA Ni 21, ----------_____ _ 

. d . )... t przyjmuje sprawy do wszystkich i Z k Willa -? pokoi z całęm za WIa amIa llIllIeJszem, Z.e egzamIny ws ępne instytuoyj sądowych i administra- i a opane u.rządzelllem do 'Yyna]ę-. d' oj l . (13 . i • CIa lub sprzedanIa Za-
rozpoczną SIę w nlU ~ maJa . czerwca) r. . . cyJnych. 114>1162 . kopane, Bystre 1. d. Makowska. 732·5-2 

b., O godzinie 9-ej rano. r ·. 
Podania przyjmuje Dyrektor szkoły w po- MIESZKANIE po doktorze, ~a Bałutaeh, 

llie?ziałki, środ! i piątki, od godziny- 12-ej do składajl!ce si~ z 5 po koi, przedpokoju i kuchni 
2-eJ po połudnIu. 737.2.2 jest do wynajecia od l-go lipca 1905 roku. Wiadomość u właściciela. 

Bałucki Rynek Xl! 3. 727-3-3, 

Pensya prY'wa Cukiernia "Ogród Lipowy" 
Mikołajewsk.a 40. ' W Kl' f k'· 

~o~;;9,::,!;' . .... ee.... . I . . • O aSlns lej 
~Jr-.8; ł!ioI ••• ó~ - I o. . l MOk I' k A \~ 9 10 I Wejście wolne. CZjnię usilne · starania o wyborowe gatunki trunkó,,: i szybką przeniesIOna na li I () aJews ą noU d~ 3 m -8 p 

II. dOKładną obsŁugę. Z powaZ&llIem I I r'· 
728-30-5 Ad. MOlier. Zapis uczennic od lat 6 odbywa się codziennie. 

I Tamże przygotowują się panianki do gimnazyum. 

Jest do wynajęcia każdego Chasu 

letnie mieszkanie 
w ladnej i zdrowej okolicy, z pięknym pa,rkiem i ogrodem owocowym, 
oraz domem o 10 pokojach. Bliższej wiadomości udzieli administracya 
"Rozwoju". 637-d J 8 

Ogród majstrów tkackich. 
Po otwarciu sezonu dziś i codziennie dawane będą 

683-6-& 

hM 

Adminisłracya 

MLECZARNI ZIEMIAŃSKIEJ 
Dzielna NIl aD. Telefonu.N2 304. 

Filie. Piotrkowska NR 30 i 64, 
poleca Sz. Publiczności Zllll.ne ze swej dobroci masło śmietankowe, świeżo' 
solone I kuchenne. krem, śmietankę slodJ'ą, śmilltanę kwaśną. mleko dwa . 
razy dziennie świeże, sery w wyborowych gatunkaeh. Oraz mleko we flako­
nach, które rozsyła się codziennie dwa razy do domów bez względu na il(l§ć. 

I 1604-r-' 69 I 
:" •• ,.U_ @c R~~~"łiJiłIS' _ 

'.'d b!t~:~Zk;!~::t~~~A~~:~!!~~~~!. . Zupełna Wyn rzedaŻa 
~~~~~~**********~~~~~~* . - r 
~ 'aU~7DIDwanl . ~iurD W ~.. _~:'-!al!'Jąd. . • 

~ D&u~zJcillakilirlkDIDID~acJjll agner ~ i . SalI .LIcytaCYJneJ, 
~ . ..... w Łodzi, ulica Piołrkoł.1ska 121. ~., . i* l '. ~hc~ . D~lelnl) ~ ~5, . . ;t' lIa natyehmiast do llmiesz'Czenia: nauozycieli, ńauczycielki, fre- \ podaJe do wIadomoscl, ze z p~wodu lIkwidacyi sprzedaje _ 

i 
blówki, i bony różn~j na.rod'Owości. .Dział rekomendaeyjny poleoa: : Mebl~, M~&z,ny d~ &~~Cla, ~erfumeryę,. na czy 
buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, \ nla kuchenne I rozne onne przedm20ty 
a~ronomów, . osoby ~'O towarzystwa, gospl)dynie, kr~iczrn~e i wszel~ L I po nader nizkiej cenie. . . 
kIego rodzaJl! słU2:bę ~umową., tylko z dobremI sWladectwaml ~h I Osoby, które powierzyly towar w komis, zechcą takowy w CIągU 

~ rekomendUJe. . 685-r-144 ~ i 14 dni za zwrotem kwitów i zaplaceniem skladowego o,lebrac, w prze- ' 
I)jc*~*~~~~~~**)j;"j;~ , ciwnym razie towar zostanie sprzedany przez licytacyę. 703-3-2 

----------------~---------------------------------------------------------
____________ . ~~_=~~-~ .. ~- ~-~- ______ ~A~03_B_o~_e_H_o_~~e_H~3y~p~o~ID_.~r_o~p_.~~_o~~_3b~,_2_l_M~aR __ l_90 __ 5 __ r. ____________________________ ~~-----

WtłOM;fl·i .Rozwoju". Przejazd Na 8. Redaktor i Wydawca W. Cz.jew-kl. 
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